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Zwłoki króla Jerzego
przewieziono do Londynu

LONDYN, 2ś. 1. -  Mały kościół 
ś\v. Marji Magdaleny w Sandring­
ham stal sic celem pielgrzymek dzie 
siąfków tysięcy Anglików, którzy przy 
bywają ze wszystkich stron kraju, aby 
złożyć swemu zmarłemu monarsze <)- 
statni hołd.

Zwłoki króła leżą w otwartej tru 
mnie. Na twarzy zmarłego nie widać 
żadnych oznak cierpienia, usta są na 
wet lekko uśmiechnięte.

Przed fr/.nną defilują nieustannie 
tysiące mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Wszyscy przyklękają na chwilę, wszy 
sey praw ie płaczą.

Napływ publiczności do kościoła zo 
stał wstrzymany wczoraj popołudniu 
na pewien czas gdyż do Sandringham 
przybył król Edward VIII. W towarzy 
stwie braci — ks. Yorku i ks. (llouce 
ster król Edward VIII po raz pierw- 
szy stanął przed.zwłokami ójcs; jako 
król. Wraz z braćmi klęczał dłuższy 
czas przed trumną ojca. modląc się 
gorąco.
Król Edward szed ł pieszo za 

trumną ojca
LONDYN, 23. 1. -  PAT Dziś w 

godzinach rannych nastąpiło przewie­
zienie zwłok króla Jerzego z Sandring 
barn do Londynu. W małym kościół­
ku wiejskim w Sandringham biskup 
Norvieii odprawił nabożeństwo, p<̂  
którem trumna z zwłokami została ii- 
łoźona na lawecie armatniej. Orszak 
żałobny wyruszył przed kościołem na 
stację Wolverton. Trumna pokryta 
była sztandarem królewskim. Król 
Edward VITI postępował pieszo za 
trumną. Członkinie domu panującego 
z królową jechały w powozach- wszy­
stkie w głębokie? żałobie. W Londy­
nie w pobliżu dworca King Gros, do 
kąd przybyły zwłoki króla Jerzego 
zgromadziły się tłumy. Na ulicach wie 
le kobiet nosi żałobne welony. Więk 
sześć mężczyzn nosi czarne krawatki 
żałobne. Zwłoki króla wystawione zo 
stały w Westminster Mail

Delegacja polska
WARSZAWA 23. 1. PAT. -  Na 

uroczystości pogrzebowe króla  An°lii
i..................   . •’

ściągnięto z całego kraju do stolicy.
Przedmiotem powszechnego zain 

teiesowania są córeczki księcia Jorku. 
(Idy wczoraj obie małe księżniczki wy 
szły na sp acer, tłum gromadzący się 
przed pałacem Buckingham, powitał 
je w milczeniu, odkrywając głowy

a-LONDYN, 23. I. — Pierwszym 
ktem nowego króla było ułaskawienie 
manjaka, mordercy kobiet, kaprala 
Mortimera, który był skazany na 
śmierć i wkrótce miał być stracony. 
Król zamienił mu karę śmierci na ka 
rę dożywotniego więzienia.

Radykał Sarraut tworzy nowy rząd
we Francji

PARYŻ, 23. 1. PAT. Sama tir, rady­
kał, zgodził się w zasadzie przyjęć mi­
sję stworzenia nowego rządu lecz za­
strzegł sobie ostateczną odpowiedź do 
czasu odbyciu pewnych narad zo swy­
mi przyjaciółmi politycznymi.

W rozmowie z dziennikarzami Se- 
rrau t oświadczył: „Nie byłem zbyt
skłonny do przyjęcia te j misji i wska­
załem prezydentowi republiki łudzi, 
którzy wydają się bardziej ©denude po 
wołani do spełnienia tego zadania

Na plenarnem posiedzeinii radyka­
łów społecznych upoważniono Daiadte­
ra do zakomunikowania Sarraut, że 
stronnictwo radykałów gotowe jest 
wziąć udział w rządzie, w którego pro­
gramie zawarte byłyby następujące 3 
punkty: 1.) obrona franka przed spe­
kulacją, 2) obrona swobód politycz­
nych przeciwko wszelkiego rodzaju za 
machom 3) prowadzenie polityki za­
granicznej w ramach paktu ligi i zgod 
nie z zasadami ligi narodów.

Straszliwa scena w więzieniu
Sing — Sing

NOWY JORK , 23. 1. W w:ęzieniu 
Sing - Sing rozegrała się. krew w ży­
łach mrożąca, scena w czasie stracenia 
na krześle elektryćznem skazanego na 
śmierć zbrodniarza nazwiskiem Wep 
pold.

Gdy prokurator dał katów; - niecka 
nikowi znak dla wykonania egzekucji, 
kat — przez pomyłkę włączył tylko po 
łowę napięcia prądu elektrycznego, ko 
r. i ocznego do natychmiastowego zabi­
cia delikwenta.

P rąd  zaczął palić żywcem skazań­
ca, tak że w całej sali poczuto swąd pa 
lącego się ciała. Po chwili delikwent 
jakim ś nadludzkim wysiłkiem zdołał 
zerwać krępujące go więzy i apara tu ­
rę i zeskoczywszy z krzesła, runął bez 
przytomności na posadzkę.

Dwaj pomocnicy kata podnieśli go 
i posadzili znowu na krześle tlektryęz 
rem , poczem kat włączył cały prąd i 
po upływie 2 m inut lekarz skonstato 
wał śmierć skazańca.

Francja usuwa robu jików
polskich

LYON, 23. 1. — PAT. Na skutek 
zarządzenia ministra praey rozpoczę­
ły' się w Środkowej Francji wyjazdy 
robotników- polskich z transportami 
kolejowemi na koszt rządu francuskie 
go aż do miejsca zamieszkania w Pol 
see. Zgłoszenia na transports' są nie!, 
ezne, ponieważ robotnicy polscy na 
zimę nie chcą wyjeżdżać do kraju. Wła 
dze francuskie czynią jednak wysiłki, 
aby transporty te były jakmijliczniej- 
szy. fierWszy transport składał się 
głów nie z kobiet i dzieci.

Gwałtowne burze śniegowe
w Ameryce

NOWY JORK , 23. 1. Nad stanami 
środkowomi, począwszy od Morihma 
dp Illinois, od granie Kanady aż do 
północnych granic Misouri, pm-Owai 
wczoraj mróz jakiego w tych o k o li­
cach od szeregu lat nie notowano.

W Minnesota termometr 
nawet 48 st. poniżej zera. Mrozy spa­
raliżowały zupełnie wszelką ko mimika 
cję i ż,ycie handlowe W ciągu jednego 
dnia wczorajszego zmarzło na śmierć 
12 osób, , .

W 10 stanach rozszalały się gwałto 
wne burze zimowe

M i i i ] !  i w i b  ia  wicekról!
Indyj

LONDYN, 23. 1. — Policja indyj 
f t  a wykryła zorganizowany r a  wiek 
ką skalę spisek komunistyczny które 
go centrala znajdowała się w Kalku­
cie. Komuniści planowali szereg za­
machów na wybitne osobistości angiel 
skie, jak i hinduskie. Miał być zamor 
ócwany wicekról Indyj, wielu urzędni­
ków angielskich oraz Gandhi, który — 
zdaniem komunistów — stoi na prze 
szkodzie zrewolucjonizowania Indyj. 
Zamachowcy posługiwali się własną 
vadj rstacją.

wskazywał

Na północnym froncie ahisyńskim
toczą się zażarte walki

Jerzego A’

ADDIS ABEBA, 23. J. PAT. Ogło­
szono tu komunikat urzędowy. Ponosi 
on o pewnych sukcesach odniesio ivch

ści z Neghełi lecz zdaniem kół al-isvń- 
skich nie oznacza to bynajmniej, aby 
włosi mieli za jąć te miejscowości Po-

l al do Danane. Gdyby abisyńczyfemn 
udało się poważnie zagrozić temu rejo­
nowi, wojska gen. Grazianiego działu*

ska - Durski i fcpt. Musielewicz.
Na pogrzeb króla

Zjazd z prowincji na pogrzeb króla 
już się rozpoczął. Władze przypu 
szczają że do Londynu przybędzie na 
pogrzeb około półtora miliona osób.

pułki gwardji królewskiej
esk

ie się obecnie na froncie południowym. 
Choć niema prawie żadnych wiadomo 
ści z tego odcinka od wczoraj rząd abi- 
syńskiTiie otrzymał żadnych wiadomo - — —  — —im

przesunięcia wojsk w Ogadenie dok i- 
nane przez rasa Nasibu, który zda je się 
dążyć do przerwania linij włoskich, o- 
chrania jąeych drogi wiodące z l 'nl - 
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Wszystkie

Ustawa dzieiimnarska
w opracowaniu

WARSZAWA, 23. 1. PAT. Na d/.l- 
siejszem posiedzeniu komisja budżeto­
wa sejmu rozpatrywała budżet miaism 
rjum sprawiedliwości. Preliminarz te 
go budżetu referował poseł Siodu. W 
programie prac najbliższych wym end 
referent projekt prawa prasoweg-- i raz 
ustawy dziennikarskiej. Ustawy te . są 
w opracowaniu.

Po ^przemówieniu wjgęmin. K wiat- 
Kowskiego, komisów bnUżet

Starzec ̂ wampir zamordował 12 dzieci
BERLIN , 23. 1. — W Szczecinie 

n zpoeząl się wczoraj sensacyjny pro 
ces, który okropnością swą pr-ewyższa 
słynne rozprawy przeciwko masowym 
mordercom Hermannowi, cz.v francos 
l- ’ego Landru.

Przed sądem staje 65-letoi zegar 
mistrz Adolł Seefeld. Akt oskarżenia* 
zarzuca mu, że od 1930 r. zamordował 
przy pomocy jakiejś gwałtownie dzia 
łającej trucizny 12 dzieci w wieku od 
czterech do dwunastu lat. Zwłoki ofiar 
starego truciciela znajdowano w krza

kach w rozmaitych miejscowościach, 
przez które Seef'eld przechodził pod-’ 
czas swoich wędrówek.

Podczas aresztowania 
przy nim notatnik, który
cyfrować Okazuje się z niego,

znaleziono 
zdołano od

podstępem zwabiał dzieci z domów ro 
dzicielskich, a następnie unosił je. 
-Większości porwanych dzieci udało 
się zbiec potwornemu starcowi.

Seeield w ypiera się jakiejkolwiek 
winy.

Źródła abisyńskie podają, że wojsku po 
odparciu ataków włoskich zajęły waż­
ne pozycje strategiczne i zdobyły wie­
le materjału wojennego. Oficjalny ko­
munikat abisyński podaje, że oo stro 
nie włoskiej padło już kilka tys ęcy 
żołnierzy.

S traty  abisyńskie nie są dokładnie 
znane.

RZYM, 23. 1. PAT* Urzędowy ko­
munikat, nr. 104: Marszałek Badeglio 
p o d a je  że na froncie erytrejskim bezą 
się zaciekłe walki w rejonie Góralki.— 
Do' włoskich władz politycznych /.gło­
siło się kilku przywódców abisyóskich 
ze 100 kilkunastu ludźmi, zgłasza jąc u- 
ległość i składajac broń.

Na froncie, somajijskiin jak podaje 
dalej komunikat, gen. Graziani wydal 
w Negheli pierwsze zarządzm 'a w 
sprawie organizacji politycznej i woj­
skowej obszarów Galla Boreana
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Człowiek, który widział **21?! śmierć LUisla
Pisano i mówiono już wiele na te­

mat tajemniczych właściwości duszy 
ludzkiej, uzewnętrzniających się w 
postaci t-ńepatji, jasnowidzenia i t. d. 
Do tej pory zdania o różnych cudow­
nych zjawiskach z dziedziny inetapsy- 
ehiki. są podzielone. Spotkam y jed­
nak, wśród nich takie, które graniczą 
z cudami, czy czarnoksięstwem, a któ­
rych nie można w żaden sposób przy 
pomocy znanych nam pojęć i teoryj 
wytłumaczyć. Przyczyny takich zja­
wisk są norazie ukryte i prawdopodob 
nie nieprędko dadzą się ustalić.

Zjawiska telepatji i jasnowidzenia 
względnie zdolności wróżbiarskie, wy­
stępują u osób całkiem normalnych i 
to zupełnie spontanicznie, bez widocz­
nej przyczyny.

Zjawiska takie w swoim przebiegu 
i w swej i rości są nieraz bardzo frapu- 
jące.

Przed kilku laty zdarzył się tra ­
giczny wypadek na jednym z niemiec­
kich torów samochodowych, w czasie 
którego zginął jeden z kierowców.

Kilka dni przed wypadkiem kie­
rowca teu, człowiek zupełnie nieprze- 
sądny, w rozmowie z przyjacielem o- 
powiedzmł mu o niesamowitej wizji, 
jaką przeżył.

— W csz dobrze — mówił —> że nie 
jestem człowiekiem zabobonnym i nie 
obwieszam swego wozu, jak moi ko­
ledzy, talizmanami i maskotami. Wezo 
raj jednak podczas treningu zdarzyła 

*mi się rzecz osobliwa. W pewnem 
miejscu ’nru, zupełnie bezpieeznem, 
opanował mnie nagły lęk. Zdawało mi 
się, że na sercu położy! mi ktoś zimną 
dłoń.

Stanęła przed memi oczyma 
wizja wozu przewróconego kołami do 

góry. spadającego z toru w stronę 
barjery.

■ Ujrzałem własną zakrwawioną 
twarz.

. Oparu-wałem się szybko. Zjawisko 
trwało ułamek sekundy..' Zdołałem 
utrzymać wóz na forze. Zdaje, rai się, 
że było to wszystko tylko skutkiem 
wyczerpania.

W kik.i dni później odbyły się wy­
ścigi. Podezhs biegu w tętn samem do­
słownie miejscu wóz wspomnianego 
kierowcy przewrócił się, przełamał 
barjorę i spadł z toru.

Kierowca zginął.
A ot > drugi w y p a d e k .  W czasie 

wojny w 1911 zaginął bez wieści 
syn pewnej wdowy, należącej do wy­
twornych kół towarzystwa wiedeń­
skiego. Po pewnym czasie, kiedy mat­
ka nie otrzymywała wiadomości ocł 
syna. zwróciła się do władz z prośbą 
o informacje. Dowództwo oddziału, w

Jak d łu g a  św ia t  i s tn ie je?
Na poMedxeniu tow. astronomicznego w 

Londynie rozwinięto dwie teorje nuta win­
iące ewentualny wiek ziemi. Na podstawie 
procesów radioaktywnych możnaby okre­
ślić wiek ziemi na 2 miljardy lat. Nato­
miast według- teorii, opierającej sę na p' w 
sławami gwiazd, ziemia powinna liczyć 1# 
biijoaów lał isłnienia. Copra wda dla nas, 
żyjących na ziemi, zarowno iadna ja’k i dru 
ga eyira sa „astronomiczne “, tak, iż różni 
cy miedzy niemi nie jesteśmy w stanie od­
czuć. W każdym razie rozpiętość tej różni 
ey dowodzi, że astronomowie nie sa zgodni 
w poglądach na wiek ziemi.

GKGŹBA WYDALEŃłA 3 MU..TO 
ND W CUDZOZIEMCÓW Z AME­

RYKI.
WASZYNGTON, 23. ś. Członek 

kongresu Diez ze stanu Texas- zakomu 
mikowa! prasie, iż zgłasza w kongre­
sie amerykańskim projekt ustawy, 
przewidujący całkowite wstrzymanie 
imigracji do Ameryki, oraz deportację 
w przeciągu jednego roku 3 miljouów - 
„u epożądanycli obcokrajowców".

Diez utrzymujb, że inne kraje po­
czyniły jeszcze surowsze kroki w obro 
nie swych obywateli. Diez oświadczył, 
iż liczy na poparcie 100 członków kor, 
gresu i Ć55 pairjotyćznych organiza- 
oyj. które liczyć mają niemniej, n>ż 
7 miljonów członków.

którym syn służył, odpowiedziało, iż 
poległ on na froncie wschodnim.
Dla matki wiadomość ta  była cięż­

kim ciosem.
W kilka lat po wojnie ciężko, do­

świadczoną matka, niosąc z kuchni 
szklankę wody, ujrzała w przedpokoju 
młodzieńca w mundurze wojskowym. 
Był to jej syn. Przejęta widokiem u- 
puściiła szklankę- która rozbiła się na 
podłodze. Młodzieniec zn ik ł ,  jakby się 
rozwiał we mgle.

W kdka dni później jednak 
zjawił się syn w domu matki żywy 

i cats'.
Okazało się, że był kontuzjowany i . 
bezprzyt;,innego zabrali rosjanie do 
niewoli. Przebywał prze? wiele łat w 
północnej Syborji, a listy jakie pisał 
do matki nie dochodziły.

Jeden z japońskich lekarzy twier­
dzi, iż nie wierzy w przeczucia. Bar­
dzo często sprawdzają się one. Opo­
wiada o następującym wypadku:

•— Przed dzi-sięeiu łaty bawiłem na 
studjacli zągraaicą. Jeden z mych 
europejskich przyjaciół lekarzy, za­

prosił mnie do siebie. W czasie pod- 
wieuzork w rozmawialiśmy o sprawach 
potoesmych. W pewnej chwili miły 
gospodarz nalał mi kieliszek wina. 
W chwili, gdy siągnąłam po napój, rę­
ka poczęła mi drżeć do tego stopnia, 
że nie mogłem utrzymać kieliszka. 
Przez chwilę miałem uczucie, jakgdy 
by dokoła panowała ciemna noc. Usły­
szałem s fum w uszach, a po chwili 
ujrzałem walące się niury i wystrze­
lające pod niebo płomienie, oraz tłum 

orzebrauych Iiidzi.
Widziałem przez moment mój dom 

rodzinny. Zjawisko trwało bardzo 
krótko i minęło. Opanowałem się. 
Rozmawialiśmy jeszcze długo Opo­
wiedziałem miłemu gospodarzowi o 
swern szczegół nem przeżyciu

Następnego dnia nadeszły depesze 
o straszłiwem trzęsieniu ziemi, jakie 
nawiedziło moje miasto rodzinne, Mój 
dom runął także w gruzy, pod które- 
mi zginęła ukochana siostra.

W chwili tragicznego wypadku 
ujrzałem zdała od kraju, tragiczną 
katastrofę.

Osobliwości helskiej grozi zagłada
zachowany.okaz w wieku 76 łat mają­
cy około 30 metrów wysokości i 4,2 m. 
w obwodzie.

Helski egzemplarz srodze ucierpiał 
podczas ostrej zimy w roku 1928, ud 
tego czasu drzewo stale choruje i z każ 
dym rokiem coraz bardziej marnieje, 
pomimo, że jest otaczane przez naęze 
władze leśne specjalną pieczołowito­
ścią. Go raz więcej gałęzi odpada i drze­
wo wykazuje, że poczyna na dobre 
schnąć. Niewiadomo jeszcze,-jak będzie 
w lir., o ile okryje się nowemi szpilka­
mi i jako tako w sobie obudzi w eg'v 
cję liczyć będzie można na kdkaletri 
jeszcze żywot. Zachodzi jednak coraz 
poważniejsza obawa, że fciekaww tri; za 
bytek przyrodniczy H olują z tem jed­
na ż najbardziej .-.ciekawych atrak y i  
półwyspu,- zniknie niedługo z n a r/c  o 
wybrzeża.

W szkółkach leśnych na Hel u mo­
żna zauważyć najrozmaitsze odmiany 
drzew iglastych, hodowanych tu dla 
celów doświadczalnych. Najn-oLliw- 
szeru jednak drzewem, łicząeem około 
40 łat jest drzewo mamutowe (Sequoia 
gigantea) pochodzące z Kałłfornji, 
gdzie w kraju ojczystem dosięga olbrzy­
mich rozmiarów do 120 metrów wyso­
kości i 16 metrów obwodu. Wiek tych 
olbrzymów sięga 3.089 lat.

Drzewo mamutowe helskie jest na- 
ogót dość potężnych rtizmiarów, lecz w 
uiezem nie przewyższa nasze sosny. W 
PpkłCe ta niezwykła osobliwość przy­
rodnicza. znajduje się ty!ko,w 4 egzem­
plarzach, a mianowicie: w Pozo min w 
<evfo;Di(i oć Dmizot nrzy ub -TvoL\;ovre;j -. 
29, .są dwa egamipląrze oraz. W Kłam* 
nie, now morski, pomiędzy Punkiem * 
KrokoWem w parku ron Grassa dobrze

Matko z dwojgiem dzieci 
pod jgruzaml domu

BYDGOSZC2S 23.1. V/ nocy wydarzył* 
się w Nakle katastrofa budowlana. Miano 
wicie zawaliła się ściana frontowa jedno* 
piętroweg-o. domu, należącego do W, LatH 
sa. Gruzy zagrzebały rodzinę BoroAskick* 
zajmującą parterowe mieszkanie.

Wszczęta natychmiast akcja r Runko* 
wa doprowadziła doo wydobyci* Ił or 0 A » 
skiego. Pod gruzami: pozostała jeszcze żo­
na i dwoje dzieci. Akcja ratunkowa trwa. 
Istnieje obawa, że dzieci zginą wskul A  Ji- 
duszenia- , i

Ciężkie zatrucie mlekiem
WARSZAWA, 23.1. W adze śledcze po­

wiadomiono o ąowym r.-ypndku za:;nict« 
mlekiem. Zatruli sic w swem mieszkaniu, 
przy id- Wiineentego nr. 35, brac-ia: Staul- 
•daw i NonstanUy Witak. Oba w stani* 

# Ciężkim przewieziono do szpitala Pi zsmi(V 
liienia Pańskiego. Pal eja wszczęła energl 
czne dochodzenie.

Powrót Zycmunta Nowakowi- 
kiego na scenę

WARSZAWA. 23.1. Znany pisarz pubU 
oysta i feljctorfsta, a zarazem aktor i rety
ser wielu widowisk, że wspomnimy tylko 
słynnych „Krakowiaków i górali*- maiącjr 
za sobą jako dyrektor jeden z najpiękniej 
szych i najbujniejszych okresów krakow­
skiego teatru, trzymał się, jak v, ,,,'ioino, 
zdała od sceny przez 7 1 at. Jednak st t •» 
przysłowie francuskie okazało są mądra I 
lilie zawiodło: „On revient toujours**. Zyg­
munt Nowakowski' wraca na scene, liy u* 
świetnie swym współudziałem sztuką Chi* 
relli'ego „Chimery** w której odegra jedną 
z ról głównych.

Po róż zamorska za 6 złotych
GDYNIA, 23.1.. W Gdyni przytrayio •"» 

d w uch młodych mieszkańców Rawicza: 
Mieczysława Audrycua i Wojciecha Hand 
kego. którzy niedawno oddalili się z Jotsh

•J zamierzali udać- się w podróż s 
AWnrawa; jednak jskonczyla sic w Gdyni 
gdyż przytrzymane ich tam. Mieli przy s<*
hie zaledwe S zło* ych gotówki 11a wszystV'a
; « — d r ó Ż C .

Wstrząsający dramat w więzieniu w Grudziądzu
Obłąkany strażnik strzelał z karabinu m aszynowego

Więzienie karne w Grudziądzu t.
zw. ,,Szary dom41 
szym w godzinach porannych był wi­
downią wstrząsającej tragedii strażm 
ka więziennego Jana Czajkowskiego 
z Grudziądza.

Strażnik więzienny Czajkowski, 
dniu wczoraj- który

przez 17 lat
beż przerwy w domu karnym w Gru­
dziądzu pełnił ciężką i odpowiedzial­
ną służbę wartowniczą w budce obser

Ślady lotnika, zaginionego przed 8 laty
w dżungli południowo-amerykańskiej

wał niedawno w jednej z miejscowości 
odwiedzanych przez William-a.

Williams zaznacza, iż zły stan 
zdrowia, brak zapasów żywności oraz 
trudności terenowe zmusiły go tło za 
nic drania  poszukiwania w chwili, gd.v 
zbliżał się już do upragnionych rezulła 
tów. Williams zamierza podjąć dal­
sze poszukiwania, po dokonaniu napra 
wy swego aparatu.

Z Georgetown (Gujana brytyjska) 
donosi PAT: Lotnik amerykański
Williams odnalazł podobno ślady lotni 
ka Kedferna, który zaginął w 1927 r. 
w czasie raidu lotniczego ze Stanów 
Zjednoczonych do Rio de Janeiro.

W ubiegłym tygodniu, powracając 
z podróży nad puszczą południowo - 
amerykańską, Williams napotkał śla 

dy Redfernn. który podobno przeby

Kolejka linowa na Kasprowy Wierch
Korzystne warunki atmosferyczne 

ułatwiły znacznie wykończenie robót 
budowlanych, tak, że obecnie wszyst­
kie trzy budynki stacyjne kolejki lino 
wej na Kasprowy Wierch można u- 
ważać* za prawie wykończone.

Na Turniach Myślenickich i w Kuź 
nicacli pracują robotnicy nad wykoń 
czeaiem wewnętrznem pomieszczeń 
przeznaczeń.vdi dla publiczności, mon 
terzy zaś zestawiają części mechanicz 
ne. Konstrukcje do zaczepienia lin 
nośnych są już ukończone i liny prze

ciągnięte, tak że w najbliższym czasie 
•rozpocznie się podnoszenie lin 
na dawno już gotowe podpory.

Wagoniki dla kolejki na Kasprowy 
(jest ich cztery po dwa na każdy odci 
i.ek trasy) w najbliższych dniach bę­
dą przewiezione na budowę do monta 
żu. Ich dwunnstoboczna forma ułatwia 
obserwowanie ze wszystkich stron wi 
doków podczas jazdy. Wagoniki pula 
kierowane są na kolor srebrno - szary. 
Posiadają one z boku specjalne urzą. 
dzenie na pomieszczenie nart.

wacyjąo - wartowniczej, mieszczącej 
się u zbiegu ulic Sienkiewicza i Ks. 

•Budkiewicza od pewnego czasu praw 
dopodobne

z obawy przed zwolnieniem go z« 
służby

wpadał w stan zaćmienia umysłu.
Krytycznej nocy, po spędzeniu kil 

ku godzin samotnie w budce obser w a 
cyjno - wartowniczej, strażnik wię­
zienny Czajkowski wpadł w stan Ą 
pełnego zaćmienia umysłu.

W chwili, gdy kilkunastu więźniów 
z kapelanem więziennym ks. Sowiń­
skim spieszyło przez dziedziniec do ka 
plicy na poranne nabożeństwo, z okna 
budki obserwacyjni) - wartowniczej 
rozległ się 

przerażający krzyk obłąkanego 
strażnika więziennego Czajkowskie­
go: ,-Ja chcę sprawiedliwości", pu­
czem szaleniec dopadł do karabinu uia 
szynowego, z którego 

począł ostrzeliwać przechodzących 
lub usiłujących się zbliżyć w kierunku 
budki jego więźnióyy i strażników7 wię 
ziennyeh.

Ponieważ sytuacja stała się bardzo 
poważna, przeto naczelnik więzienia 
zaalarmował pogotowie policrjnp oraz 
straż pożarną.

Po dwugodzinnein oblężeniu 
udało się straży pożarnej i policji o 
bezwładnie nieszczęśliwego oszalałego 
strażniku więziennego i przenieść g» 
do więziennego oddziału psychjatrycz 
nego.

Cudownym wprost sposobem nikt 
nie został ranicny, ani też zabity ku 
larni strzelającego z karabinu maszy 
nowego nieszczęśliwego szaleńca.
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Zmarły przed paru dniami król an 
gielski Jerzy V przejdzie do historji 
jako jeden z największych królów 
Wielkfiej Brytanji. Nie występował 
on wprawdzie na arenie politycznej 
jak jego babka królowa Wiktor ja, 
łnb Edward VII, lecz potrafił pod­
nieść autorytet korony do nieznanych 
dotychczas wyżyn. 2fi-letnie panowa­
nie króla Jerzego V przypadło na bar 

® krytyczny okres w historji An- 
głji. W chwili gdy w dniu fi maja 1010 
r. 45-cioletni Jerzy V obejmował tron 
kraj przeżywał ostre przesilenie wew 
nętrzne spowodowane konfliktem po­
między rzędem liberalnym a izbę lor 
dów. Jednocześnie toczył sic zaciekły 
spór w sprawie autonomii Irlaiulji, 
który miał wkrótce doprowadzić do 
zbrojnego powstania w Ulsterze. No­
wy monarcha dzięki swemu taktowi i 
zmysłowi politycznemu zdoła* skłonić 
izbę lordów do kompromisu 

JERZY V 
był człowiekiem niezwykle skrom 

oyni i posiadał w wysokim stopniu 
wyczucie swej roli konstytucyjnego 
monarchy. W ciągu swego długiego 
panowania król ani razu nie popadł 
w konflikt z opinję publiczną. Tem- 
niemniej ou umiał w chwili decydują 
eej wypowiedzieć swe zdanie i wyka­
zać wielką moc charakteru. Rola kró-

 Wiadomości r a d i o w e

GŁOŚNIKI W M IEJSCACH PUBLIC/,. 
NYCII PROPAGANDA RADJOFONJI 

W POLSCE.
Mówi się i pisze coraz więcej o koułcrz 

■ości rozwoju radjofonji w Polsce. Propa- 
granda ta nawet odnosi skutek: ilość rad jo 
słuchaczy mimo kryzysu i w ciąż jeszcze 
abyt droRich radioodbiorników, zwiększa 
się stale.

Jak wiadomo Polskie Radjo ogłosiło o- 
statnio konkurs na ..półmilionowego" siu 
fhacza. Konkurs ten daje możność, zdoby 
eia wleln cennych nagród tak dla tego, 
kto nadeśłe najbardziej zbliżoną do praw­
dy odpowiedź, którego dnia będzie /.nrejc- 
strewany kolejny abonent nr. S3G.0!>9 jak 1 
też dla samego abonenta pod tym szczęśli­
wym nnmerein zgłoszonym, jak również 
wreszcie dla najbliższych w numerycznej 
kolejności kolegów jego abonentów nr. nr. 
od 499. 99fi do 5«(1004.

Głośniki w cukierniach.
W Warszawie, a zwłaszcza na prowineji 

jest cały szereg lokali publicznych jak  cu 
kiernie. kawiarnie, restauracje, itp. które 
zamiasr żywej muzyki posiadają głośniki 
radiowe.

Oczywiście, zwłaszcza w zapadłych ką­
tach, pozbawionych teatrów, koncertów i 
t- d. — głośnik taki ściąga licznych zwo­
lenników radjofonji, pozwala posłuchać o- 
bywatelom danej miejscowości, często dale 
ko położonej od centrów kulturalnych, mu 
ryki, śpiewu, pogadanki, lub świeżych wia 
domeśei ze świata.

Stare Głośniki — . Maszyna tortur".
Wszystko w porządku, gdy głośnik funk 

etonuje jak należy. Lecz biada jeśii w ta- 
kici kawiarence wisi na ścianie instru­
ment przestiFzały zachrypły, przykry w 
łonie. Wtedy słuchanie, rad ja staję  się ud­
ręką i największy radjoam ator domaga s',ę 
natychmiastowego zamknięcia tej maszy­
ny tortnr.

Właściciel cukierni czy kawiarni dzi­
wi się petem, iż jego wspaniałe radjewe u- 
rządzenie raczej gości odstrasza.

Wield obywateli polskich wyobraża so . 
bie, iż kupno nowego głośnika jest rreezą 
bardzo kosztowną i dlatego może toleruje 
przestarzały sprzęt radjowy w swoim za 
kładzie.

Nieporozumienie.
Jestto  nieporozumienie! Dziś dobry

i*" r«na, r*eseezce można nabyć, w cenie 
około 5« zł. Dla właściciela cukierni czy 
restauracji koszt to niezbyt wielki. Klienci 
, ego natom iast będą niezwykle uszczęśll 
wiem z tej skromnej inowacji i bezwątpie 
ma liczniej i chętniej odwiedzą kawiarnię 
z nowym dobrym głośnikiem.

Miejmy nadzieję, że niebawem znikną 
* zakładów gastronomicznych te przesta­
rzałe instrnm enty i polski słuchacz będzie 
się mógł przekonać przy pół czarnej jak 
wielką rozrywką naprawdę jest radjo!

la w przededniu wojny światowej zo­
stała ujawniona w pamiętni kach byle 
go ambasadora francuskiego w Londy 
nie Paul Cambonea, z których wynika, 
że król Jerzy wywierał wpływ na swój 
rząd celem czynnego wystąpienia w 
obronie neutralności Belgji. Wojjna 
była jedną z pieknięjszych kprt w ży 
ciu Jerzego V, który dał w tym okre 
sie dowody wielkiego poświęcenia i sa 
mozaparcia

Sytuacja króla w epoce powojen 
nej przedstawiała duże trudności gdyż 
przesilenie idei monarchistyeznycli w 
Europie i dążenia odśrodakowe w wie 
lu krajach Imperjum w ymagały ogrom 
nego taktu ? rozumu stanu aby nie na

razić korony brytyjskiej na utratę pre 
stiżu i nie zachwiać podstawami tronu 
Król Jerzy V umiał w okresie wiel­
kich zmian powojennych jeszcze sil­
niej związać naród z monarchją.

USAMODZIELNIENIE SIĘ DO  
MINJrtW,

które, uzyskały dalego idącą samo 
dzielność i oddzielną reprezentację w 
lidze narodów (tak np. na oliecnej se­
sji ligi przewodniczy delegat Austral 
ji, Bruce) nie naruszyło w niezem auto 
rytetu tronu. Przeciwnie korona bry 
tyjska stała się symbolem jeilnośei im 
perjum i najsilniejszym węzłem, łączą 
cym dominja i kolonje z metropolją.

I t  t p- l
J A N  G R A J N E R T

UCZEŃ JII-ej KL. PAŃSTW GI\UV IM. ST. STASZIC A 
zmarł dnia 22 stycznia *913 r., przeżywszy lat 15.

Wyprowadzenie zwłok z domu i.doby przy ul. Reymonta 12 na cmen­
tarz Pogoński nastąpi dnia#24 styezn-e. hr. o godz. 15.30.

Na smutne te obrzędy zapraszają Nauczycielstwo, Kolegów i Znajo­
mych, pogrążeni w smutku

RODZICE i RODZEŃSTWO.

W podziemiach W indsoru w grobtu-h królewskich spoczną zwłoki króla Jerzego Y.

Po wojnie wpływ króla na losy w iel­
kiego imperjum, obejmującego jedną 
piątą część świata staje się coraz bar 
dziej wyraźnym. Król bierze żywy'u- 
dział w sprawach państwowych i nie 
wychodząc poza ramy swych upraw 
nień konstytucyjnych, staje się najwyi 
szym arbdrem, liczącym się jedynie z 
interesami narodu. Jerzy V w razie 
potrzeby umiał jednakże nakazać po­
szanowanie swej woli. Powołanie Bal 
dwina, dość mało znanego wów czas po 
lityka na szefa rządu w7 1923 r. za­
miast uznanego wodza konserwaty­
stów i zsiakomitego męża stanu lorda 
Curzona, oraz utworzenie rządu naro­
dowego pod przewodnictwem Mac Do 
nalda w 1931 roku — oto najważniej­
sze przejawy osobistej inicjatywy 
zmarłego króla w dziedzinie polityki 
wewnętrznej.

Co się tvezy polityki zagranicznej 
to król Jerzy był czynnikiem z któ­
rym musiały się liczyć wszystkie kolej 
ne rządy angielskie.
WPŁYW KRÓLA PRZYBIERAŁ  

ZAWSZE NIEZWYKLE DY­
SKRETNE FORMY

co zaznaczyło się m. in. w ciągu ostat­
nich miesięcy w sprawie włosko-abi- 
ssńskiej.

Jerzy Y schodzi do grobu otoczony 
miłością wszystkich ludów7, eo zna- 
zazło sw ój zewnętrzny wyraz w zeszło 
rocznych uroczystościach z okazji 21 
leeia panowania. Pozostawił on swa, 
mu następcy królowi Edwardowi VTTI 
tron oparty na niewzruszonych pod­
stawach i okryty chwałą.

Zgon kj-óla Jerzego, wzorowego 
władcy i człowieka niezwykłych zalet 
odbił się ałośnem echem we wszy­
stkich państwach świata. Polska bie­
rze żywy udział w żałobie narodu an­
gielskiego.’ Świadczą o tern depesze 
kondolencyjne Przydenta Rzeczypo­
spolitej, przedstawicieli rządt i armjl 
oraz słowo wypowiedziane na sesji 
rady lig! narodów7 przez ministra 
Becka. Określił on niezwykle trafnie 
sylwetki1 monarchy i podniósł, że na­
ród polski który niedawno został tak 
ciężko dotknięty w swoich najdroż­
szych uczuciach, przyłącza się dziś 
jaknajgoręeej do wielkiej żałoby na- 
! odu bryt yjskiego.

Karnawał naszych przodków
Jak s ię  o d b y w a ł  „ k u l ig ” w dawnej  P o l s c e ?

W dzisiejszych czasaeli, tak  sza­
rych. bezbarwnych i zaciemnionych 
trudną w a lk ą  o byt codzienny, wspo­
mnienie kuligu staropolskiego jest 
jakby obrazem dawny barwności i buj 
ności życia polskiego po wsiach i mia 
stach.

W dawnej Polsce corocznie, gdy 
śniegi i sanna dopisały, a młodzież nie

była na wojnie, w każdej praw ie oko 
łicy urządzano kulig, który zastępował 
nieznane wówczas jeszcze zabawy kar 
nawałowe po miastach. Młodz:eż, rej 
w okolicy wiodąca, układała plan ku 
ligu, a do narad tych należały skrycie 
i panny, gotowe ,,pohulać“. Zawsze 
wiedziano dobrze, w jakim  domu znaj 
dzie się dobry bigos, kiełbasa, barszcz

Tłumy londyńezyków przed pałacem Buckingham w Londynie, gdzie rada koronna
obwołała królem Edwarda V III

i miodek wraz z żytni ów ką, a starano 
się przytem. aby uboższemu szlachcice 
wi nie ubliżyć przez pominięcie jego 
domu, lub hałasem nie podrażnić czy­
jejś żałoby — -słowem nie’ narazić s o 
nigdzie, a podobać wszędzie

W naznaczonym dniu, gdy mrok zł 
padł, zgrabne zaprzęgi, dziarskie kd 
nie stały już w pogotowiu i uczestnicy 
kuligu w towarzystwie dobrze ubra­
nych pachołków ruszali z muzyką w 
dom najpierwszy, gdzie dużo było 
dziewcząt, lub goś i. Gdy pr/y  świe­
tle kaganków, brzęku dzwonków, okrzv 
kach i śpiewie przejeżdżano przez wio 
skę, wybiegały z chat dzieci i dziewczę 
ta. aby przypatrzeć się kuligowi.

Kiedy wjeżdżano na dziedziniec, 
kapela* dobywała tonów najhuczniej­
szych a woźnice z całej s :łv „palik z 
bicza’1. Gospodarz spieszył na ganek 
powitać gości, a tymczasem , jejmość''' 
nakazywała oświetlać izby i nakry­
wać stoły. Ludziom i koniom dawano 
suty poczęstunek, poezem rozpoczyna 
no tańce. Ochocze tany z , przy śpiew­
kami1', przeplatano toastami i mocnym 
węgrzynem.

W szerokich warstwach drobno 
szlacheskich i mieszczańskich kulig 
odbywał się o wiele skromniej, lecz 
niemniej hucznie. Kzccz jasna, kuligj 
nie obchodziły się bez pijatyki, wę­
grzyna było dużo,-gościnność bezgrani 
czaia a skłonność do uciech iście... sło 
wiańska.
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LUDZIE ZADŁUŻENI
Klęska pierwszego długu— W szponach lichwiarzy — Dłużnik szuka

wyjścia
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Toniemy w długach! Nawet gdyly 
ankiety, rozpisane przez związki i or­
ganizacje pracownicze nie ujawniły 
tak strasznego stanu zadłużenia ogółu 
pracowników, wiedzielibyśmy»i tak <> 
smutnych rekordach w tej dziedzin o. 
Z jednej strony istotnie cięż ku* wa­
runki maierjalne,. spadek zarobków, 
obniżki poborów, zmniejszenie obro­
tów handlowych - z drugiej za? — lek­
komyślność. życie ponad swe m ożl- 
wości budżetowe — oto przyczyny 
cięż.k i h tarapatów , w jakich znajdują 

ię nieszczęśni zadłużeni.
We wszystkich zawodach i dzie­

dzinach życia obserwujemy wiolk' 
stopień zadłużenia, najtragiczniejsza 
jednak jest niewątpliwie sytuacja sza­
rego pracownika, który popadł w dłu­
gi, nie potrafi zahamować dalszego 
zadłużenia sic, i brnie dalej bez na­
dziei na wydobycie się ze .ślepej ulicz­
ki, w którą zagnała go lekkomyślność, 

brak pracy, czy choroba
Człowiekowi zaczyna brakować pie 

niędzy na bieżące potrzeby. Jeżeli nie 
zorjentnje się W porę, że trzeba abso­
lu tn ie  ogeardczye wydatki, ał.y pokryć 
niedobór — już zabrnąl. Pożyczy! 
skądś pieniędzy, na nieszczęście ud(tło 
mu się pożyczyć. Zapomniał szybko o 
niedoborze, dług oddał, ale łuka jrozo- 
stała, ho dochody się nie zwiększyły. 
Znowu pożyczka, już trochę większa. 
Niema na termin pieniędzy, aby za­
łatwić dług. Ktoś życzliwy przysyła 
mu „dyskontem4-. co przetłumaczone 
na* język potoczny, oznacza , lichwia­
rza". Po dłuższych ceregielach i za. 
pewnieniu sobie wszelkich możliwych 
zabezpieczeń, lichwiarz ,,w drodze 
laski“ daje pożyczkę.

Jeżeli lichwiarz pożyczył pienią­
dze, sytuacja jest znacznie gorsza n-ż 
przedtem, gdy nie można było w ter­
minie załatwić jakiegoś zobowiązania 
Bo przyjdzie później więcej takich zo 
bowiązau, przyjdą gorsze i bardziej 
'okuczliwe Narazie. przez krótk• 

czas, ma pieniądze, spokój, ale oto 
przychodzi termirt płatności. ,.Usłuz- 
ny“ lichwiarz godzi się nie odbierać 
długu aby ’tylko zapłacić mu zgór, 
procenty. T utaj r°zPoczyna się już 
klęska, której lekkomyślny dłużnik 
nie przewiduje.

Zadłużenie rośnie zastraszająco, 
ho procenty szybko dochodzą do kw o­
ty poprzedniego długu, który podwaja 
się w ten sposób. Zamiast jednego 
lichwiarza — jest ich dwóch, pięciu. 
Zaczynają grozić. Ten zawiadomi 
szefa, tamten zajmie w domu rzeczy. 
Trzeba się ratować, złapać gdzieś n-t 
kilka dni coś pieniędzy, aby załatwić 
choć procenty i pozbyć się lichwiarza 
na pewien czas. Nowe długi, pry was 
ne. Człowiek, który był na tyle lekko­
myślny, że dał się wciągnąć w pożycz­
ki lichwiarskie, pożycza dalej i nie za­
stanaw ia się z czego będzie oddawał 
Aby odwlec narazie nieszczęście! 
Brnie dalej, coraz nieopatrznie], coraz 
iekkomyśi; i ej. Płaci Coraz większe
procenty, aby zdobyć coś gotówki, za­
łatwić najpilniejsze zobowiązania, za­
chować pozory.

Zaezy a się istne piekło Niema 
spokojne**- dnia, nie można normalnie 
praewać. myśli się tylko ja-k załatwić 
tego i tamtego. Zobowiązania są c-oraz 
bardziej dokuczliwe, wierzyciele nie 
chcą czekać, grożą. Wreszcie niema 
na płacenie najpilniejszych zobowią­
z a ć  bo nigdzie nie można już poży­
czyć. Człowiek zadłużony żyje w usta­
wicznym s.rachu, w obawie skandalu, 
u traty  posady. Nie jest zdolny do nor 
malnej pracy, szefowie widzą, że coś 
nie jest w porządku, zaczynają się 
krzywić. Nieszczęsny dłużnik od wie 
ka, jak  może. natarczywych wiezycieli, 
wiedząc zgóry, że nie dotrzyma przy­
obiecanych terminów^. 1'oprostu boi 
ąię. Nie wstrzymuje już nerwowo. 
Zaczyna się ukrywać, każe odpowia 
dać, że niema go w domu.

Pewnego dnia zastanawia się.

oblicza. Kiedy pożyczył wtedy pier­
wszy raz. miał drobny dług, dzisiaj — 
tak dużo. A przecież spłaca tyle cza­
su. ogranicza się w wydatkach! Liczy 
i widzi, że procentami spłacił kilka 
krotnie cały swój dług, który mimo to 
jeszcze urósł.

Ten zaczyna grać w karty, żeby się 
„ratować", popada w jeszcze strasz­
niejsze tarapaty, z których trudno już 
będzie się wydostać. Tamten popada 
w' depresję, szuka ucieczki w samo­
bójstwie; to są charaktery najsłabsze 
inny wreszcie zbiera na odwagę i prze 
cina wrzód. Zdecydowany na wszy-, 
stko idz/e do przyjaciela czy adw o­
kata i opowiada.

Spowiedź jest żenująca, przykra, 
ale jest jedynem wyjściem. O twierają 
mu oczy na to, jak  lekkomyślnie i ka­
rygodnie postępował. W yjaśn‘ają m t, 
że jest jeszcze inne wyjście z sytuacji. 
Trzeba .się zdobyć na cywilną odwagę, 
powiedzieć ludziom: robiłem źle, lek­
komyślnie ale chcę wszystko zała t­

wić. Nieszczęsny dłużnik chętnie po­
święca część swego uposażenia aa 
spłatę zobowiązań. Adwokat wzywa 
wierzycieli, tłumaczy sytuacje. Uczci­
we zobow ązania rozkłada na raty ; 
wierzyciele są nawet zadowoleni, bo 
widzą, że należnoścć odbiorą w całości 
acz z opóźnieniem. Lichwiarzom po­
trąca się złodziejskie procenty; żaden 
aie piśnie słowa. Iw wie, iż postępu 
wat wbrew prawu.

Dłużnik odżywa, czuje się szczę- 
śiwy. To nic, że przez rok nie pójdzie 
do teatru, /c  redukuje do jednej czwar 
tej dzienną liczbę papierosów, że wzię 
li go p o d ‘turateię i kontrolują każde 
wydany grosz. Ale ma s p o k ó j  j pew­
ność, że za. rok będzie uwolniony cd 
tej strasznej zmory długów. Stąd wy - 
ciągnąć tez powinien naukę da siebie: 
ciężka sytuacja wymaga od człowieka 
radykalnych decvzyj i czynów: zacią­
ganie dłfcgów ponad siły i środki jest 
lekarstwem gorszeni od samej cho­
roby.

Hołd złożony weteranom
W Sosnowcu mieszka dwóch staruszków — weteranów

powstania 1863 r.
Niewielu chyba mieszkańców So- nic opuszcza łóżka.

snowca wie o teni, że w naszeni mieście 
mieszka dwóch weteranów z powsta 
nia ISOJ r.

W związku z przypadającą onegdaj 
73 rocznicą wybuchu powstania fede­
racja obrońców ojczyzny złożyła hołd 
weteranom: 93-letniemu Kaczmarskie 
mu, zamieszkałemu przy 1 maja 17 w 
Sosnowcu i ttl-łetuiemu Po lakow sk ie ­
mu, zamieszkałemu przy ni. F lo r jnń -  
skiej 7.

Staruszek — weteran Kaczmarski 
już od czterech lat choruje na nogi i

Natomiast Polakowski czuje się 
trochę lepiej i nawet chodzi jeszcze po 
mieszkaniu.

Wizytę złożyli weteranom — pre­
zes federacji kpt. St.vka, wiceprezes 
Krtbś/.tyn, sekretarz prof. Stankiewicz 
oraz naczelnik wydziału opieki społe 
eznej p. Paradziej. jako przedstawi­
ciel magistratu sosnowieckiego.

W'eteranom wręczono upominki 
pieniężne, przyezem federacja ofiaro­
wała 5(1 zł., a magistrat — 1(111 zł.

•  j-  •Ostry bojkot łódzkiego piśmidła
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Spalenie na stcs.e  „Expresu Ilustrowanego" — Oburzenie 
społeczeństw a katolickiego

Bojkot łódzkiego „Expressu I lu ­
strowanego44 za zamieszczenie znanej 
karykatury w numerze gwiazdkowym 
trw a i doprowadził już do zlikwidowa 
nia w niektórych miastach * sprzedaży 
tego pisma.

Ostatnio szczególnie silną akcję boj 
kołową przeprowadzono w Bydgo­
szczy. Jak  donosi „Orędownik 4, na 
jednem z przedmieść, na Jach ci each, 
właściciel kiosku postanowi? nie 
przyjmować do sprzedaży „Expressu 
Ilustrowanego" i otrzymał za to kilku 
tygodniowe odszkodowanie od jedne­
go z miejscowych działaczy.

W Lesznie, jak donosi „K arjer Po 
znański44, nieznani osobnicy wykupili 
u sprzedawcy gazet na rynku wszy­
stkie egzemplarze .,Expres.su Ilustro­
wanego41 i w nocy ułożyli je na stosie 
przed gmachem komunalnej kasy o 
szezędności i podpalili. Sprzedawcę 
wezwano do nieprzyjmowanin ,,E*-

Ale humorek był!..
Koniec operetkowej rady w Sławkowie

J a k  już niejednokrotnie donosiliś­
my część radnych gminy Sławków nic 
zadowolona z komisarycznego wójta, 
rozpoczęła s tra jk  włoski, polegający 
na tem, że radni przychodzili na pósie 
dzenia, lecz zamiast mówić, uśmiecha 
li się tylko do siebie. Praw ie przez rok, 
t. j. od dnia pov ołania tymczasowego 
przewodniczącego gminy, rada sław­

kowska nie przeprowadziła ładnej u 
chwały. *

Dość tej operetki widocznie było 
województwu, bo oto onegdaj nad­
szedł reskrypt p. wojewody kieleckie 
go rozwiązujący obecną radę, z pole-' 
ceniem rozpisania nowych wyborów 
rady, wójta i podwójoiego, w najkrót­
szym czasie.

Piątek

24
Styczeń

pressu Ilustrowanego44 pod rygorem 
bojkotu.

Jak  to już donosiliśmy, cały szereg 
organizacyj na terenie województwa 
kieleckiego, dotkniętych do żywego 
postępkiem łódzkiego piśmidła, po­
zwalającego sobie na naigrywanie się 
z uczuć religijnych szerokich rzesz ka 
tolików — ogłosiło bojkot „Express i 
Ilustrowanego44. Poza szeregiem 
miast, osad i wsi województwa, Hele 
ckiego. ostrą akcję bojkotową p rze­
prowadzają organizacje katolickie w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Ostatnio w 
Zawierciu, na szeregu zebrań jedno- 1 
myślnie uchwalono rezolucje wzywają 
ce całe społeczeństwo katolickie do 
bojkotu „Expressu Ilustrowanego44 
Nic więc dziwnego, że w miastach Za 
głębia wjdzi się coraz mniej czytają­
cych to pismo i jest nadzieja że zni­
knie ono całkowicie z tu tej izego ryn­
ku gazetowego.

Diiś: Tymoteusza 
Jutro: Nawr. Św, Pawia  
Wschód słońca: 7.10 
Zachód słońca 4.0.1

RASUQ
PKOGii A id tiGOLĄ u  POLSKI. 

Piątek, 24 stycznia.-
6.50 Pieśń „Kiedy ranne w .sta i a zorzo" 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 Giia 
uftstyka. 7.20—7.30 Dziennik poranny 6.00 -  
8.10 Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy 12.00 H ejnał z Wieży Marjao 
kiej w Krakowie 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 Audycja dla szkól. 13.25 Chwlka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.30 Mieczysław Fogg w swoim r# 
pertuarze.. 16.00 Pogadauka dla chorych. 
16.15 Koncert. 16.45 Chwilka pytań. 17.00 W 
pracowni archiwalnej. 17.15 M inuta poezji. 
f t .20 P łyty . 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Płyty- 10 40. Wiadomości spor;,o we. 10.45 
K uinuuikat śniegowy. 19.50 Jak  wypełniać 
ankietę raiijową1? 2000 Koncert symfonicz 
ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 2230 Skrzyn­
ka techniczna. 22.45 Muzyka taneczna 2.106 
W i a dom oś c i met eo roi ogiczne.

KATOWICE 
Piątek, 24 stycznia.

6.50 Wschodnie melodje—płyty; ,7.30 
lodje żołnierskie—piyty; 7.50 Program  mu 
dzień bieżący. 7.55 Parę (inform dteyj. 1200 
Płyty. *13.35 Muzyka Lekka. 15.20 Wiadonioś 
ci giełdowe. 15.22 Miwilka społeczna. 1830 
Szkic literacki. 18.45 Koncert reklamowy. 
19.00 Wiadomości radyriechniczne. 10-10 
Program  na dziuni bieżący. 19 20 Przegląd 
prasy. 19.30 Jak  spędzić święto? 1935 W ia­
domości sportowe.

Z Kielc
PO PIJANEM U ZASTRZELIŁ 6-LFT- 

NIEGO CHŁOPU A.
We wsi Lu be za, pow. jędrzejowskiego' 

Antoni Środa, będąc w stanie pijanym  
strzelił z rewolweru do swej matki starus* 
ki, z którą spal 6-letni wnuczek W tid d  
Suwała. Jedna z kul rewolwerowy>1 t r a ­
fiła chłopca, zabijając go na miejscu, a 
drąga ugod/!’la m atkę Środy zadając .ioj 
lekką r a n ę .

Na odgłos strzełów obudzili się śp iąc / 
w tom samem mieszkaniu Kazimier* SN- 
wała i jego żona Helena,, którzy •*, ode­
braniu Środzie rewolweru zadali mu k il­
ku głębokich ran  na głowie i twarzy

Stan Środy jest beznadziejny.
Przyczyną krwawej tragedii był zatarg 

rodzinny.

(k) Ku czci powstania styczni o weg«.
W 73 rocznicę powstania styczniowego od 
prawione zostało w kościele garnizono­
wym w Kielcach nabożeństwo żałobne za 
dusze poległych bohaterów. W nabożeń­
stwie wzięli udział przedstawiciele włada 
z wojewodą kieleckim dr. Dziados/cra na 
czele oraz przedstawiciele federacji pol­
skich związków obrońców ojczyzny i rze­
szo miejscowe Iludności.

Wieczorem ulicami m iasta przesz.;dł |*» 
chód organizaeyj sfcderowąnyeh w pol­
skim z,w. obrońców ojczyzny, uczestnicy 
którego udalii się pod pomnik poiogfych' 
powstańców na Kąrczówce, dla złożenia 
hołdu.

Po wygłoszeniu okolicznościowych prze 
rnówfień nad pomnikiem zapalono znicz 
podobne znicze zapolono również przed gro 
hem ..Nieznanego Żołnierza" i na piecu 
Wolności.

D R U K A R N I A

EXPRES ZAGŁĘBIA M
| S O S N O W IE C . Ul.. TEATRALNA 1-a I

WYKONYWA: -m&m
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BROSZURY.

A F I S Z E .
ULOTKI.

KLEPSYDRY 
1 T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C EN Y K O N K U R E N C Y J N E
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.30 wieczorem doskonała 

fa rsa  pt. „H u rra  — chłopczyk*'. B ooty  w 
eenie -od 25 groszy.

J u tro  o godziniie 8.30 wieczorem cieszą­
ca się niebyw ałem  powodzeniem, św ietna 
operetka H ervego pt. „Nitouche". B ile ty  
w cenie od 25 gr.

 0 —

M IEDZYORGANIZACYJNA K O N FE ­
R E N C JA  REŻYSERÓW  TEATRÓW  LU ­

DOW YCH W ZAGŁĘBIĆ.
O negdaj w szkoło powszechnej w N iem ­

cach odbyła sic ruiędzy o rganieaeyjon  ken 
ferencja reżyserów  i działaczy tea tra lnych  
w teatrze ludowym.

W  konferencji te j v ziej o udział 80 
przedstaw icieli różnych orgahizacyj z te ­
renu gin. olkusko - siew ierskiej S sław kow ­
skiej oraz nauczycielstw o i kierownicy 
szkół powszechnych. K onferencji przm-od 
niczyi kier. szkoły w Niemcach p. -wło­
śnik. O tw arcia dokonał kierow nik oddzia­
łu O. M. P. p. T. Pies. wstępne f  t/.ynć- 
wiienie w ygłosił reżyser teatrów  unpiac- 
kich p. A. P a .jpk, poczem z ram ieuir. in ­
spek to ra tu  szkolnego zabrał głos prof. T 
Lassota, k tóry  w ogólnych zarysach scha­
rakteryzow ał znaczenie te ta ru  lud iwegc 
dla k u ltu ry  narodowej. Następnie, sekre­
tarz  powiatowego związku teatrów  lu d o ­
wych p. K. Olszewski w ygłosił re fe ia t pt. 
„T eatr ludowy daw niej a dziś" i „Jak im  
winien być te a tr  ludow y".

Skolei rzeczowy re fe ra t o „Roli reżyse­
ra  w zespole" wygłosił prezes powie;owe­
go związku teatrów' ludowych p. P. Wa- 
ehelko, k tóry  również został nagrodzony 
burzą oklasków. Po re fe ra tach  wywińzaia 
się żywa dyskusja, w k tó re j głos. zabierali 
pp. 1’. Pies, S. Rek, A. P a jąk , Cz. Mukolą 
i W ojciechowski.

Wybór p. Cieplaka na prezydenta miasta
sensacją dla Dąbrowy

Obsadzenie stanowiska prezydenta 
tn. Dąbrowy datuje się od połowy ubie 
głego roku po ustąpieniu prez. Kac/, 
kowskiego, który przeszedł na p rez y ­
denta iu. Sosnowcu.

Od tego czasu samorząd dąbrowski 
prowadzi wzorowo wiceprezydent 
Trzesimiech. W  międzyczasie odbyły 
się wybory nowego prezydenta, lecz 
nie dały konkretnych wyników. Wysil 
nięto wówczas kandydaturą dr. I»iwo 
wara, któremu przy głosowaniu brakło 
do uzyskania większości jednego gło

O ile chodzi o zestawienie czyjeini 
głosami faw'nik Cieplak został wy­
brany prezydentem, to obliczenie wy 
ka/uje. że: 13 głosów otrzymał on od 
swych kolegów socjalistów, następnie 
trzy głosy od niezależnego klubu zjed 
noezenia gospodarczego (klub dr. Pi 
wowara) i dwa pozostałe gtow , która 
zadecydow ały o wyborze prezydenta 
ud radnych klubu gospodarczego (daw 
niej BBW R.) Te dwa głosy złożone za 
kandydaturą Cieplaka były właśnie 
wielką niespodzianką dla pozostałych 

su (na 32,głosów’ otrzymał 16). Onegdaj ’ radnych kiubu gospodarczego (BBW R)

-o-
ZNOWU DWA SAMOBÓJSTW A  

W ZAGŁĘBIU.
W mieszkaniu własnem w Sosnow  

cu przy ul. Dębowej 27, usiłował po­
pełnić samobójstwo 21-letni Mnrjau 
Cuba z zawodu szlifierz.

Desperat poderżną? sobie brzytwą 
gardło.

iW  stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala. Powód usiłowania samo­
bójstwa nieustalony.

Przed trzema dniami 75 letnia K- 
'iii.fja Musialik, żebraczka, zamieszka 
la w Będzinie wypiła znaczna dozę e- 
senoji octowej. Przewieziono ją w sta 
nie ciężkim do szpitala, gdzie w dniu 
21 bin. zmarła.

— o - —
—- S taran iem  kola opieki i sam erządu 

szkolnego przy  państw  gim nazjum  im B. 
P rusa w Sosnowcu odbędzie się w. sa lo le  
2;» hm. o godz. 17 w sali gim nazjum  S a- 
szica zabawa uczniowska d la  uczeniu i ucz­
niów wszystkich szkół średnich ni. Sosnow 
ca. Dochód przeznaczono na dożywiania 
niezamożnych uczniów szkół powszechnych

— O płatek w związku rezerw istów  ko­
lo Sosnowiec - S tary . Odbył sic tra-Hycyj- 
ny opłatek  w  lokalu kola zw. rezerw istów  
urzy ul. Swobodnej w Sosnowcu. Do zebra 
nych członków koła przem aw iali kolejno: 
prezes riorzula i kom endant D ubrąw ski.— 
Mile i wesoło spędzili zebrani k ilka go­
dzin śpiew ając pieśnii żołnierskie i ko’endy

— Zarząd oddziału związku strzelec­
kiego w W ojkowicach K om ornych w sp li­
nie z oddziałem żeńskim urządziły trady ­
cyjny opłatek- Przem ów ienie pow italne wy 
głosił prezes oddziału Antoni Zvs -k na- 
stcpw.e przem aw iał wiceprezes powbifu p. 
A bratański. W końcu w im ieniu kom m ćbii 
ta pow iatu przem aw iał delegat kom endy
pow iatu i inni.

- - K onferencja w inspektoracie p rsey  
w Sosnowcu. W  dniu dzisiejszym , w in ­
spektoracie p racy  w Sosnowcu odbędziie 
sic konferencja  z hu ta  K atarzyną. faF ryka 
H ułczyńskiego 5 h u tą  Milowice. w spraw ie 
zam ierzonych obniżek płac robotniczyeh'.

— Do b. ochotników arm jl polskiej W 
Strzem ieszycach. Zarząd związku b. oclioT- 
ników a rm ji polskiej w Strzem ieszyce ełi- 
zaw iadam ia wszjystkich członków, że 20 
bm. o godz- 3 odbędzie siię zebranie lik w i­
dacyjne kom itetu , k tó ry  urządzał op łatek  
oraz om aw iane będą bardzo ważne sp ra ­
wy związkowe. ‘

s /e  wybory nowego prezydenta, ze 
względu na dużą liczbę kandydatów, 
bo aż 22, budziły duże zaciekawienie.

IN* zgńrą półrocznym wyczekiwa­
niu Dąbrowa wreszcie wybrała nowe 
go prezydenta. Jak już wczoraj donn 
siłiśmy został nim ławnik Zygmunt 
Cieplak, były prezydent Dąbrowy i 
cznbnvy działacz PPS.

Po zreferowaniu przez przewodni 
ezącego komisji kwalifikacyjnej inż. 
Wierzbickiego ofert poszczególnych 
kandydatów, zgłoszone zostały dwie 
kandydatury na prezydenta, a miano­
wicie: radny Kłębek zgłosił kandyda 
turę burmistrza -C’zeladzi mjr Dorob 
c/yiiskiego a radny Cupiał kandydata 
rę ławnika Z. Cieplaka.

Pierwsze tajne głosowanie odrazu 
duło decydujące wyniki. Mianowicie 
burmistrz, Dorobczyiiski na 32 głosują 
cycb otrzymał 14 głosów natomiast 
ław nik Cieplak 18 głosów.

Nazwiska tych radnych są podobno 
znane, lecz ze względu na tajność gło 
sowania. ujawnione oficjalnie* być nie 
mogą.

Wybory nowego prezydenta wywo 
łaly. oczywiście w Dąbrowie a nawet 
w < ulem Zagłębiu niezwykłą sensację.

Wynik wyborów nowego prezydenta 
p. Cieplaka po sporządzeniu pro tok u 
łu zostanie przesłany p. wojewodzie 
do zatwierdzenia

Jak prędko nastąpi zatwierdzenie 
nowowybranego prezydenta narazić 
trudno przewidzieć.

m m «

W  związku z ogłoszonym konkur­
sem na objęcie stanowiska prezydenta 
ni. Dąbrowy złożyło, jak już podawali 
śmy oferty 22 kandydatów. Komisja 
po rozpatrzeniu ofert uznała, że z ogól 
nej liezły  zgłoś zony d i kandydatów 
pierwszych fi odpowiada wymaganiom, 
następnych sześciu nie zakwalifikowa

Tragiczny wypadek w hucie „Katarzyna" w Sosnowcu
Onegdaj w ezusie pracy w Tiuoio 

Katarzyna w Sosnowcu wydarzył snę 
tragiczny wypadek.

Na pomoście na -wysokości około 5 
metrów przy reperacji rury praco­
wał 116-1 etni ślusarz Stanisław Kruk, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy Li 
po w ej 8.

iW pewnym momencie ślusarz stra- 
aił równowagę i runął wdół.

Niieszezęśiiwy cloznał złamania le 
wej nogi oraz ogólnych obrażeń.

Rannego przewieziono do szpitala 
ubezpiecza!ni społecznej, w stanie ire 
zagrażającym życiu.

Nieustalona przyczyna samobójstwa
15-lelniego ucznia w Sosnowcu

Wczoraj pisaliśmy, o samobójstwie 
.15 letniego Jana Grajnerta, ucznia II I  
klasy gimnazjum im, Staszica w So­
snowcu, który powiesił się na pasku 
w ustępie domu, w którym mieszkał 
wraz z rodzicami.

Go było przyczyną samobójstwa — 
młodego chłopca nie ustalono

Grajnert byl wesołego usposobie­
nia i uczył się średnio. W  dniu samo­
bójstwa umówił się ź jednym z kole­
gów, że po próbie orkiestry szkolnej, 
do której należał wybiorą się do kina. 
Nic 1eż nie wskazywało, że chłopiec

chce popełnić samobójstwo. Jak 'nas 
informują, Grajnert nie miał rów­
nież w tym dniu żadnego zatargu z ro 
dzicami lub nauczycielami w szkole.

Nasuwają się przypuszczenia, że 
chłopiec chciał dowiedzieć się jakiego 
uczucia doznaje człowiek — duszący 
się Prawdopodobnie Grajnert nie 
zdołał się jednak wydostać z pętli } 
poniósł 'śmierć.

Są to jednak przypuszczenia, gdyż 
dochodzenia policyjne nie znalazły 
ani jednego szczegółu, który wyświe­
tliłby przyczyny samobójstwa chłopca.

Co było przyczyną krwawej masakry
na bieda-szybach pod Zagórzem
Ciężki stan rannych — 7 osób aresztowanych

.Wczoraj już pisaliśmy o krwawych 
zajściach, jakie miały miejsce przy za 
sypywaniu bieda - szybów nu terenie 
kopalni . Mortimer1' w Zagórzu.

Na terenach tej kopalni istnieje 
mnóstwo bieda - szybów, z których wy  
dobywają węgiel bezrobotni z Zagórza 
i Dąbrowy.

Onegdaj na tereny bieda - szybów 
wyruszyło 12 robotników wraz z urzęd 
nikiem Bartoszem i dozorcą Kowal­
s k i ,  celem zasypania bieda - szybów.

Szybikarze postanowili bronić bie 
da - szybów i tłumnie otoczyli robot 
ników wysłanych przez kopalnię.

,W pewnej chwili jeden z bezrobot­
nych Mieczyeaw Paw. usiłował ude­

rzyć kilofem urzędnika Bartosza,* któ 
ry wystrzelił z rewolweru, raniąc szy 
bikarza w brzuch. W drodze do szpita 
la Paw’ zmarł.

Bezrobotni poczęli nacierać na dru 
żynę ■robotników, przyczem ciężko po 
ranili dozorcę Kowalskiego.

O zajściu na bieda - szybach zawia 
dom i ono policję, która wszczęła enec 
giczne śledztwo. Zatrzymanych zosta 
ło 7 osób spośród szybikarzy. Stan 
rannych: Bartosza i Kowalskiego, któ 
rzy przebywają w szpitalu św. Barba 
ry w Dąbrowie jest nadal ciężki. • I- 
słn ieje jednak nadzieja, że uda się ich' 
utrzymać przy życiu.

la a oferty pozostałych odrzuciła ja 
ko spóźnione. Lista kandydatów na 
stanowisko prezydenta m. Dąbrowy, 
którą przedłożono na onegdajgzotn po 
siedzeniu rady miejskiej przedstawia 
la się następująco: p. M. Czerwiński 
x  Kielc ostatnio zastępca starosty w 
Słupcach, Radomsku i Radzyminie 
p. J . Myśliwiec ze Lwowa, ostatnio 
burmistrz z Łowicza, Br. Doiobczyń- 
ski — burmistrz z Czeladzi, p. Józef 
Czarnota — kierownik wydz. prezr- 
djaln. w Zawierciu. Pr. Sikorski — b. 
naczelnik wydz. skarbowego magistra 
tu w Dąbrowie, ławnik Z C ieplak —  
b. prez. m.. Dąbrowy, inż. Nowicki pra 
cuj< we własnym biurze tow. akc. Bor 
kowski, p. Z. Liibodziecki — radny 
tu. Olkusza i obrońca sądowy w Opa­
towie p. K. Badowski — nauczyciel 
gi nn. w Zawierciu, p. J . Kapota — ka 
pitau w stanie spoczynku, p. Ktj Z a  
górski — pułkownik - emeryt, p. J, 
Mironowicz — nauczyciel szkoły śreó 
niej w Będzinie, inż. R. Chmielewski 
— b. tymcz. prezydent Płocka, p. F. 
Turczynowicz, dyr. wodociągi i ka­
nalizacji w Lublinie, p. J. Dodaeki— 
burmistrz z Łęczycy, p. Wł. Głażew- 
ski b. burmistrz Czeladzi, p. A. Kwa 
skowski b. nacz. wydz. statystycznego 
kop. , Czeladź*' i ostatnio burri.istry. w 
Gorlicach i Sr. Waltmau — nacz 
wydz. finansowo - podatkowego nmg| 
strata ni. Częstochowy i publicysta.

R eprezentacyjny bal inotoi-yklhitów 
w Dąbrowie. K lub motocyklowy w Dąbro­
wie urządza 1 lutego w salonach resursy  
p ią ty  trad y cy jn y  bal m otooeykIisi 'iw % 

wieloma a trak c jam i i niespodziankam i.
O rk iestra  trad y cy jn ie  doborowa. 3 t-’o- 

je  Wieczorowe. Bufet i cukiern ia  we wła­
snym  zakresie.

— Nowe władze powstańców śN sstcb 
g rupy  dąbrw oskiej. W  sali rad y  m iejskiej 
odbyło sic zebranie roczne członków zw. 
powstańców śląskich dąbrow skiej grupy.

Spraw ozdania z dokonanych p rac  zło­
żyli prezes Św iątek i poszczególni re fe ­
renci grupy.

N astępnie dokonano w yboru nowego za 
rządu  w skład którego weszli Tt. św iatek  
— prezes (ponownie), wiceprezesi prof C. 
)Sierko i S. Ła komik. sekretarz D r bała, 
skarn ib  Re u cza oraz ław nicy Paszek P ia ­
skowski i Zgajewski.

W  skłndąkom isji rew izyjnej Bą^czyń- 
ski. H ejne i Kłębek. Zarząd ustali? sobie 
pewne wytyozne prac oraz przystąpi! do 
w eryfikacji członków, zgodnie z zarządze­
niam i zarządu głównego.

— O rganizacja młodzieży pracu jącej 
ognisko im. gen. B ronisław a P iera-k irgo  
w Sosnowcu organizu je przedstaw ienie w 
lokalu „K uźnicy" przy ul. S trzeleckiej 2.

Na program  złożą się: 1) P raszką  f c c > 
niczna pt. „N iespodzianka" A. D obrzań­
skiego, popisy koła realizacyjnego man- 
dolinistów  pod b atu tą  T. Jankow ski';;; t i 
A. Gajewskiego. Koinedja w 1 akcie A. 
Czechowa pt. „Niedźwiedź".

K ażdy bilet wejścia na przedstaw ienie 
up raw nia  do- udziału w ciągnieniu loterią 
fantow ej, jaka  odbędzie sic w czasie przer 
Wy w dniu przedstaw ienia. Rozlosowany 
zostanie pod kontrolą publiczności rad io  
a p a ra t 3-lampowy na prąd z głośnikiem, 
Oena biletu  75 groszy.

O dniu przedstaw ienia nastąpi o i dziel) 
ne zaw iadom ienie za pomocą afiszy i o- 
głoszenia w „Expresie Zagłębia". O ila 
osobą, k tó ra  w ygra  rad  jo  będzie hieoben* 
na na sali, dowSe się o swem szezę5- nu i  
p rasy , pr,żytem w term inie  3 tygodni o(| 
chw ili ogłoszenia, będzie mogła o trzym a! 
w ygraną. Po tym  term inie  rndjo przw hol 
dzi na własność O. M. P.

C ałkow ity dochód z im prezy pr/ezn® 
cza kom itet o rganizacyjny  na  stworzenia 
św ietlicy  d la  bezrobotnych % terenu De 
ImWei Góry.
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Z Zawiercia
" 5 !  - ;!•/».

(z) Wybory ławników tarządu gminne* 
go w Myszkowie. Ławnicy gm iny Mysz­
ków dyr. Aleksander fe-eSnhagen i dyr. Sta 
nisław Bauerertz zrzekli się piastowanych 
mandatów wobec czego starostwo powiato­
wo w Zawierciu zarządziło uzupełniające 
wybory ławników zarządu gminnego na 
dzień 3© bm. Przewodniczącym ktunisj; w y  
boreze; zamianowany zosmł p. P iotr M ły­
narski!

(z) Kosz szczęścia. S taran iem  kom itetu  
rodzic niskiego przy publicznej szkole po 
wszeehnej w M yszkowie został urządzony 
kosz szczęścia.

Czysty dochód osiągnięty  z te j im p re ­
zy, w sum ie 27 zł. 80 gi\, przeznaczony zo 
s ta ł na odzież i obuw ie dla biednych dzieci 
szkolnych.

(z) K rw aw e porachunki osobiste P o ­
m iędzy Józefem  R argielą, zam ieszkałym  
przy ul. 11 listopada 29. właścicielem  2 
sklepów w ędliniarsko - rzeźniczych a brać 
mi Sopkiewiczam i i fich kom panam i is tn ia  
ły  od pewnego już czasu naprężone sto­
sunki. O negdaj podczas libacji pomiędzy 
wym ienionym i w ynik ła  gwałtowi].'’ k łó t­
nia. B racia Sopkiewńcze ze swymi towa­
rzyszam i tak  dotkliw ie pobili B argieh;, że 
k a re tk a  pogotow ia m usia ła  go w sian ie  
ciążkim odwieźć do szp ita la  nbezphtc&ritu 
społecznej. Spraw cy tego czynu osądzeni 
zostali w areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego. P rzebyw ający  w szpitalu  B ar- 
g ie ła  tw ierdzi, że podczas bicia go skradzio 
no mu z kieszeni’ 800 zł. gotówki. P o b ity  
P.argieTa doznał ciężkiego uszkodzenia cia­
ła, jednakże stan  jego nie je s t groźny.

(z) Choinka dla biednych dzie- i. Zawo­
dowy związek pracow ników  chemicznych 
wchodzący w skład m iejscowej ro d 7 ZZZ., 
urządził w lokalu  w łasnym  przy ui P i -  
dorewskiego 9 choinkę dla biednych 'zio- 
ci rodziców bezrobotnych, byłych prac *v- 
ników m iejscowej fab ryk i szkła. Ho zebra 
nej dzieciarni przem ówienie okolicznośeio 
we w ygłosił prezes związku p. R ubik po- 
ezem dziatwa odśjiiewała parą  kohmd. Na 
zakończenie te j skrom nej uroczystości 2* 
dzieci obdarowanych zostało bucikam i, 
sw eterkam i i pończoszkami, Pozaten) o- 
trzym ały  po r»ół kg. słodkiej bulki oraz 
paodti ze słodyczami.

(z) K radzież. P  Ignacem u M aciejew­
skiemu tul. M aciejewskiego) nieznani sp ra  
wcy skradli onegdaj z m ieszkania fu*ro, 
a następnie dostawszy sie do spiżarni Kki*a 
dli mu k’lk.a stoików 1 'onfitur i sok*'\r — 
S tra ty  swe oblicza poszkodowany na 230 
złotych.

— © o® — “

Z gospodarki m. Czeladzi Z Olkusza
Onegdajsze posiedzenie rady nrejskiej 

rozpoczęto odczytaniem protokułu oraz od 
czytaniem komunikatu o uchwałach niagi 
strata. Następnie p. Tajchman zapoznał 
rade z* umową, dotyczącą rozrachunku za­
rządu miasta z ochotniczą strażą pożarną 
w Czeladzi.

W umowie tej straż zagwarantowa­
ła miastu hipotecznie pożyczko w kwocie 
178 tys. zł. W związku z zawartą notarial* 
nie umową, która przekreśliła raz na zaw­
sze ustawiczne nieporozumienia miedzy 
stronami, nastąpi likwidacja kinoteatru w 
Czeldza. Mianowicie m agistrat w zamian 
za oprocentowanie od włożonych do bu­
dynku kapitałów korzystać bedzie bezpłat­
nie 12 razy w eiągu roku z sali obecnie 
dzierżawionej przez p. Marka. Sala w y k o ­
rzystana będzie na różne uroczystości i ze 
brania. Magistratowi przysługuje prawo 
korzystania z sali od ezerwca 193/ r. W 
dalszym ciągu posiedzenia rada uchwaliła 
w tej samej wysokości co i w roku ubie­
głym dodatek komunalny do państwowe­
go pcdatku gruntowego, samoistne poda­
tek węglowy, podatek przemysłowy, spiry 
tusowy i dodatek do państwowego podat­
ku od nieruchomości.

Motywy podane przez projektodawców  
co do podwyżki podatku od nieruchomo­
ści, że ym e miasta płacą o 39 proc, więcej, 
zbite zostały przez członków rady dodatko 
wemi obsiążeniami Czeladzi na rzecz sej- 
m'ku będzińskiego. W konsekwencji miesz 
kańcy Czeladzi podatek od nieruchomeści

płacą o kilkanaście procent więcej od 
m iast wydzielonych. Rada kierując. się te* 
mi przesłankami oraz zbioro)wym prote­
stem mieszkańców przeciwko wprowadze­
niu podatku od nieruchomości postanowi­
ła głosować przeciw nowym obciążeniom. 
Nie uchwalono również podatku od zbyt­
ku mieszkaniowego, który m ógłby przy­
nieść miastu 5.2C0 zł. dochodu.

Przy rozpatrywaniu budżetu miejskie­
go na 1936-37 rok gorącą dyskusje wywo­
łały 3 sprawy: projekt budowy taniej jat­
ki mięsnej obok rzeźni w Czeladzi wnio­
sek o skreślenie subwencji na świetlice 
miejską oraz sprawa zmniejszenia wydat 
ków o 11 tys. zł., r racji nieuehwaleina  
podatku od nieruchomości. O konieczno­
ści budowy jatki mięsnej, w której będzie 
sprzedawane mięso po niższych cenach wy 
powiedzieli sie prawie wszyscy radni z 
wyjątkiem rad. Herzełskiego.

Co do likwidacji św ietlicy miejskiej, 
wbrew tendencyjnym wywodom rad. Wie­
czorka i dr. Rogoża postanowiono więk­
szością głosów świetlice utrzymać, ponie­
waż w życiu miasta odgrywa ona poważ­
ną role.

Po zmniejszenin wydatków na budowę 
szkoły, rzeźni miejskiej, budowę dróg itp. 
o 11 tys. zł. niiqdzy innemi przyznano ty­
siąc złotych na pólkolonje letnie dia dzie­
ci szkolnych oraz 460 zł., jako subsydium  
na polską macierz łzkolną oraz 183 zł. na 
dom ludowy na Saturnie.

Wypadek dygnitarza z Warszawy
na polowaniu repre?entacyjnem  w lasach tow. „Saturn”

Zabito 195 zajęcy, lisa i... konia
Przedw czoraj odbyło się w lasach 

tow. ,,S a tu rn"  w Gorenieach reprezen 
tacyjne polowanie, w  którem  wzięła 
udział dy rekcja  tow. „S a tu rn"  i go­
ście ze sfer  rządowych w arszaw skich. 
„O fiarą" 16 myśliwych padło 195 za­
jęcy i lis.

W  czasie polowania jednem u z dy 
gn itarzy  warszawskich p rzy tra fił się 
przykry wypadek. M ianowicie dygni 
tarz ten postrzelił konia,* na którym  
siedział gajowy, towarzyszący n iefor 
tu r  n emu myśliwemu.

Klub grubasów
Do rzędu ekscentrycznych klubów, cie­

szących się dobrą tradycja w Angljj, nale 
ży również klub grubasów Kandydalą do 
klubu stawiają przed wąskie, jednoskr/.y- 
dłowe drzwi, które pozwalają na swobodne 
przejście człowiekowi o normalnej tuszy. 
Jeśli kandydat przez drzwi te przecisnąć 
się nie może, zostaje, przyjęty na członka 
klubu. Akt ten odbywa się niezwykle 
uroczyście. W oznaczonym dniu, kandydat 
ubrany1 w nieodzowny smoking przychodzi

do siedziby klubu. Otwierają przed nim 
podwoje, przy których oczekuje zarząd kl u 
hu. Następuje uroczyste powitanie nowego 
członka, poczem w salonach klubu odbywa 
się tradycyjna "kolacja, odznaczająca się 
wystawnością zastawy 1 obfitością pot’ m 
Kolacja kończy się punktualnie o 23, po­
czem prezes klubu zaleca kandydatowi u- 
danie się na spoczynek, sen bowiem „poma 
ga trawieniu i służy dobrej tuszy".

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

1.53. POWIEŚĆ.

— \V ms/„ Łucjo — m ówiła M ar ja  
dniej —- przyszedł mi pew ier kaprys 
v. tej tej chwili.

— Cóż takiego, pani?
P rzy jadę  do ciebie...^ chcę cię

odwiedzić
— I I ■/.(■< /. to dla pani łatw a do speł 

liienia — odpow:edziała szwaczka z 
uśmiechem. Znajdziesz pani' u m nie 
skrom ny pokoik na szóstem . piętrze, 
w którym • całą serdecznością przy­
jętą  zost m :esz.

— Nie w ątpię o tem- podaj rai 
swój adres

Łucja nakreśliła na kartce  pap ie  
ru ulicę i num er domu, w którym za­
mieszkiwała.

— P rzy jadę  zatem  do ciebie w nie 
dzielę — mówiła M arja , chowając 
adres w pugiłaresik .

Młoda szwaczka już m iała odpo 
wiedzieć: Zostanie pani u m ire
praw dopodobnie mojego narzeczone­
go. L ucjana Labroue, jednego z p ra ­
cowników w fabryce tw ojego ojca — 
gdy nagle wejście pani .Augusty 
wstrzym ało je j słowa. M odniarka po­
leciła. Łucji pójść przym ierzać suknię

jednej z przybyłych klientek, dziew­
czę, skłoniwszy się córce m iłjonera, 
szybko wybiegło.

M arja, ażeby sobie czas zająć czcni 
kolw iek . w ybierała wzory kostium ów 
w salonie pani Augusty, następnie k a ­
zała się zawieźć do lasku Pi I n isk ie­
go. poczem wróciła na ubcę M - w illo.

R yła natenczas p iąta . Należało jej 
oczekiwać na pow rót ojca jeszcze dość 
długo*. H annan t, przew idując to n ie ­
spokojne ze strony córki oczekiwanie, 
um yślnie opóźniał przybycie, zapy tu­
jąc z trw ogą sam  siebie, co on odpo­
wie na je j badania.

N adeszła siódma godzina, pow ra­
cać trzeba było koniecznie. W ysiadł­
szy z powozu, przybrał spokojny w y ­
raz tw arzy  i wszedł do pokojów M arji. 
Dziewczę wybiegło no jego spotkanie, 
rzucając mu się w objęcia.

-— Jakżem  szczęśliwy — rzekł — 
widząc e :ę zdrową.

—. O! tak, zupełnie, mój ojcze... Po 
twoim  odjeździ e zasnęłam, a po p rze ­
budzeniu uczułam się zdrową praw ie 
zupełnie. D la rozerw ania się pojecha­
łam  do m nie j m o d n ia r k i .  aby zamówić

(ol) Projekty podn^buyoh Skoków. Dz'ę 
k? posiadaniu instruktora modelarstwa 
si yboweowego T kl. w Olkuszu w osobio 
p Noeonia, w kii ku miejscowości aeh pu- 
v iatu olkuskiego przeprowadzono już szko 
len ia  i kursy modelarstwa. W bieżącym  
roku program szkolenia przyszłych lotni­
ków szybowcowych, będzie kontynuowany 
bowiem chętnych i młodzieży jest sporo.

Najbliższy konkurs modeli latających  
spodziewany jest w maju br. na łąkach 
pod. Bolesławiem. W warsztatach szkoły 
rzem ieślniczej w Olkuszu przystąpiono do 
budowy szyboweów, a  rozpoczęcie wzlotów 
projektow ane je s t w bież. roku pod P arezs 
m i w pobliżu Olkusza, gddie urządzone 
zostanie specjalne lotnisko.

N ależy się spodziewać, że za Olkuszem 
k tó ry  stopniowo i konsekw entnie p r z y g o ­
tow uje się do realizacji liasla: „uczmy sto 
latać", pó jdą  inne miejscowości, jak  W ol­
brom, Piiliea, Sławków i td ,  gdzie znajdu­
ją  się znakom ite w arunk i terenowe do lo‘ 
tów szybowcowych.

W  k ierunku  rea lizacji tego hasła  v id e  
przyczynia się olkuskie koło szybowcowe 
p rzy  poparciu  obwodowego kom i(efu L, 
O. P. P. w Olkuszu

(ol) Złodziejką z namowy męża Uezio- 
botny F ilip  Kłeczek z Olkusza (Północna 
14) M irem i m altretow aniem  zmuswil swo­
ją  żonę. Anielę, do okradzenia zegarm i­
strza  F re jlieba  w Olkuszu (K rakow ska 4) 
gdzie by ła  służącą

O negdaj Frojliehow i zginęło 9 szt ob­
rączek złotych. Dochodzenie policy no wy 
k ry ło  spraw czynię w osobie Kłaczkowej 
Podczas bad an ia  zeznało ona. żc k ra  1/ieź 
r  " nam owy męża, opisu o 1 nie
wesołe pożycie z „mężulkiem".

(ol) Osobiste. Na miejsce em erytow ane 
go inż, W. Grotowskiego, kierow nikiem  
nadleśnictw a lasów państw ow ych w O lku­
szu m ianow any został Bnż. M. Pod kański 
z Radom ia.

KLESZCZ GŁODUJĄCA 18 LAT.
Znany b!olog — prof. Uekskull, obsciwa 

wał przez kilkanaście lat pewien rodzaj
kleszczy, żyjących na drzewach i ustalił
niezwykle ciekawy wypadek. Ten rodzaj 
kleszczy, żywi 9 ię w ten sposób..że z drze­
wa spada na człowieka rzv zwierzę i wysy­
sa krew która następnie przez długie, lata 
nawet służy za pokarm- Lecz swoje ofiary 
znajduje kleszcz dość rzadko. Musi ratom 
tak długo głodować, aż ktoś się traf* Pro 
fesor U eskull ustalił, że jeden z kleszczy 
przegłodował w ten sposób aż 18 lat.

u niej kosljum y. Szczęście, żc jesteś 
bogaty — dodała żartobliw ie — r a ­
c h u n e k  bowiem pani A ugusty będzie 
zaw ierał cyfry kolosalne. Po tej wi_ 
życie przejechałam  się wzdłuż, alei _ i 
powróciam. oto spraw ozdanie z dnia 
całego... No, a  ty ojcze — p y tM a  dalej 
— jakąż mi przynosisz wiadomość, 
radość a lb o  przynajm niej nadzieję?

— Tak, przynoszę ci nadzieję — 
odrzekł bez w ahania H arm  ant,

— Mówiłeś Lucjanowi, że go ko­
cham?

Przem ysłowiec usiłował się uśmiech 
nąć.

— Do czarta! —  zawołał — hieg- 
ciesz zbyt prędko! A przyzwoitość, 
drogie me dziecię? Zapom inasz, iż to 
nie w y p a d a ..
* — Nie, ojcze! pam iętam  o tem dob 

rze — słowo to wybiegło mimowol­
nie z u st moich! Nie w ykraczając jed 
n a k  przeciw  przyzwoitości, mogłeś 
dać poznać Lucjanowi, że hviby dob­
rze przyjętym ...

— Uczyniłem to Avłaśnie. Pokiero­
wałem z rę c z n ie  rozmowę o »  przedm iot 
jego gruntów , które posiada w A lf orf 
Ville, dodając, że fabryka, ra  tych 
g run tach  zbudowana, stanow iłaby po­
sag niej córki.

— Ach! — zawołała M arja  — jak 
to było dobrze pomyślane, jak zręcz­
nie, mój. ojcze... niechże cię za lo uca- 
biję!

XVIT.

— Cóż. na to odpowiedział L uj pan <
— p y ta ła  dalej, okryw ając jrjca p iesz ­
czotami.

— Lubroue jest. człowiekiem peł­
nym delikatności i honoru — odrzekł 
mil.ioner — nie chciał zrazu uwierzyć 
ażeby moje propozycje były staw iane 
n a  serjo. Przypuszczenie go ilo spó> 
nictw a, a zarazem  i związku z tobą, 
uw ażał za niepodobne ze względu na 
swe obecne położenie.

— Lecz przyjął nareszcie, przyjął.
— py ta ła  M arja  gorączkowo.

— Tak, przyjął, lecz z tą wrodzoną 
delikatnością, jaka  cechuje jego po ­
stępow anie, a o której mówiłmn ci 
przed chwilą. Położył jednak  pew ien 
w arunek  zo swej strony...

— Jaki? — zapytała  drżąca.

— Lucjan jest badaczem  w prze­
myśle, lubi śledzić, szukać, dochodzić. 
Obok ro b 't ,  prowadzonych przezeń w 
fabryce, wvnalazł maszynę, k tóra m o­
że mu • przynieść wiele pieniędzy. 
P rag n ie  więc przed ziszczeniem n a ­
szych projektów  wprowadzić w czyn 
wspom niany wynalazek. Dochód z nie 
go chce wnieść jako fundusz do naszej 
spółki, by tym  sposobem jego miłość 
w łasna upi korzoną nie została.

Nic bardziej nie mogło być p ra w • 
dziwego nad powyższe słowa, wymó­
wione spokojnie, tonem  zupełnie n a tu ­
ralnym . M arja  n ;e mogła podejrzew ał 
żadnego kłamstwa.

d. c. n.



Zebranie protestacyjne
emerytów państwowych

Staraniem  międzyz w i ązkowej reprczeu 
taoji pracowników umysłowych w Soanow 
eu odbyło sic» dntia 21 bm. w lokalu z w. 
nauczycielstwa polskiego zebranie em ery­
tów państwowych. W zebraniu tern wzię­
ło udział przeszło 80 osób. Po odczytaniu 
przez era. naucz, gimnazjalnego Jana Do­
browolskiego odezwy związku emerytów 
państwowych w Poznaniu, uchwalono jod 
nogło.śnie rezolucję, w której em er/ot pań 
Jtwowi protestują przeciw obniżce o 1/1 i at 
służby spędzonej przez nich w państwach 
zaborczych. Rezolucję tę wysłano do P re­
zydenta Pzplitej, premjera, m inistra sk a r­
bu, posła dr. Madejskiego, senatora, dr. Go 
siewskiego, do sejmu i senatu.

Zebrania takie odbyły się w tym sa­
mym dniu we wszystkich miej seo wc -:ći ach 
kraju, gdzie tylko meszka nawet ki'ku e- 
merytów.

Zebrani postanowili utworzyć w So­
snowcu związek emerytów państwowych i 
upoważniono przewodniczącego zebraniu 
p. Jan a  Dobrowolskiego do poczyn'euia w 
tej sprawie odpowiednich zabiegów

Na koszta wysłania rezolucyj złożyli 
zebrani zł. i) gr. 8 z tern, że pozostałą kwo­
tę należy przekazać na biednych.

Porto wysyłek poleconych wyrdósło 4

Ękmm

Lasy państwowe na terenie województwa kieleckiego
zostały udostępnione dla turystów
Rozporządzenie dyrekcji lasów państwowych

zł., resztę 5 zł. 8 
nie dzieci.

złożono na dożywia

 OQO------

Opłatek peowiacki 
w Dąbrowie

W ub. niedzielę, odbyła się w Dąhro 
wie w salach resursy uroczystość opłatka 
peowiacki ego.

W uroczystości tej wzięli udztia! p. se­
nator Dominik Zbierski z Częstochowy, b. 
prezes okręgu Zagłębia związku p sowia- 
ków p. Kazimierz Grodzicki, delegat zargą 
du okręgowego związku legionistów- pol­
skich p .-K antor - Mirski, delegaci kola 
związku peowiaków w Częstochowie w oso 
bach pp. Szmidta i Dąbrowskiego, p: • 1- 
stawicielka ligi kobiet pogotowia wojen­
nego i Sri K. p. Bęrbeeka, zarząu kpła 
powiatowego i poowiacy (czfci) powiatu hę 
dztńsktegó Vir lidżbie 180 osób.

Na wstępie uróczystośei, prezes koła pi? 
wiatowego w króikiem przemówieniu pod 
nióśl osoblwią chwilę, jaką przeżywa Rol­
ska po stracie Wodza Narodu, poc/eni :i- 
czczono pamlięć Marszalka Józefa Piłsud­
skiego przez powstanie i jednominutowe 
milczenie. Następnie prezes kota o. Z e­
non Chmielowski w serdecznych i szcze­
rych słowach powitał przybyłych Jro-ei i 
peowiaków (czki). Po przemowie ii u p. 
Climrelewskiego odbyła się ceremonia ła ­
m ania opłatkiem.

Przemówienia podczas uroczystość' wy 
głosili pp.: Kazimierz Grodzicki, i) /lecz  
ski. Z. Chmielewski K antor - Mirski, l i r  
becka i J . Placek. Przemówienia te cecho 
wała niezwykle miiła atmosfera i powaga 
chwili, w jakiej się państwo nasze zmaga 
z i ,• iduościaml chęci wydatnej współpra­
cy z czynnikami państwa nad najlepszem 
rozwiązaniem zagadnień gospodarczych i 
konsolidacji społeczeństwa.

Przez udziia? senatora Zbierskiego w u- 
roczystości, poowiacy mieli możrośe wy­
słuchania informacyj o pracach ciał usta­
wodawczych i koncepcjach klubu legjono- 
peowiackiego na terenie sejmu i senatu o 
współpracy społeczeństwa w zagadnie­
niach ogólno - państwowych.

Czy wiecie, źe...
Pierwszy parowóz kolejowy zbudował

anglik Stevenson. .
* # •

Najdłużej żyjąeemi płazami są żółwie. 
*  *  *

Ojczyzną wódki jest Arabia.
* * 4*

Iłos.jn Sowiecka posiada armj-i wyno­
szącą 940.000 ludzi, flotę 220.000 ton i 4..100 
aeroplanów. .

# • «
Wrzucanie garści ziemi do grobu, na

trum nę, pochodzi z czasów pogańskich,
kiody wrzucano um arłemu jadło l różne
upominki. ■*" =>

* « «

Niektóre szczepy murzyńskie w Afryce 
na znak powiitania pocierają nos — o nos, 
zamiast podawania sobie rąk.

Doeen aiąc  w dostateaznym  stoo- 
uiu anaczcnie lasu, jako pienvsztu'zed 
nogo czynnika wychowawczego mlo- 
dzieży tak w dziedzinie fizycznej jak 
i duchowej, oraz niezaprzeczone ko­
rzyści, jak ie  d a ją  zbliżenie z przyrodą 
m ieszkańcem, zwłaszcza ś lodowisk 
wielkoMtejskich, dyrekcja lasów p a ń ­
stwowych w Radom iu wydała okól­
nik, udostępniający lasy dla ruchu 
wycieczkowego w' tych wszystkich 
wypadkach, kiedy nie sto ją  tem u na 
przeszkodzie specjalnej wag. względy 
gospodarczą.

W szelkie nowe szlaki turystyczne 
w lasach w inny być wyznaczone w po­
rozumieniu z m iejscową ekspozyturą 
polskiego ta w arzystw a krajoznaw cze­
go, a w terenie górskim i podgórskim  
polskiego tow. tatrzańskiego łącznie 
z polakiem towarzystwem  narciar- 
skiem, o le zaś chodzi o parki naro­
dowo i rezerw aty — w porozum ieniu 
z insty tutem  badawczym lasów p ań ­
stwowych.

N .r fuukąjonarju.szów terenowych 
lasów państw owych został w łożony 
obowiązek żyezliwego ustosunkow a­
nia się do osób zwiedzających lasy,' 
u łatw iania Im o rjen tac ji w sieci dróg 
leśnych i dostarczania w m iarę maż-1 
ności udogodnień schroniskowo riocle- 
gOWYi-.ll.

W  związku z powyższem zostały . 
w ydane przez dyrekcję lasów pań­
stw ow ych w Radomiu następujące za­
rządzenia, norm ujące ruch tu ry s ty cz ­
ny na terenie podległych jej ob.jek- 
tów.

Turystom , członkom poi. l wa k r a ­
joznaw czego, po), t-w a tatrzańskiego, 
poi. związku narciarskiego i poi zw ią­
zku kajal-owców legitym ującym  się 
k a rtą  czioi kowską. ważną w chwili 
okazania, p rzysługuje praw o wolnego 
i bezpatuego wstępu.

Wycieczki szkolne, harcerskie, przy 
sposobienia wojskowe, zarejestrow ane 
organizacje sport we, otrzym ują bez­
p łatny  w stęp do lasu, po uprzedniem  
zgłoszeniu w nadleśnictwie.

Wycieczki pojedyncze, nie należące 
do tow arzystw  i organizacyj wyżej 
wymienionych, wykupić winr... w nad 
leśnictwach. w pierwszym  rzędzie u 
funkcjonarjuszów  lasu —• leśniczych i 
gajowych — karty  jednorazowego 
wstępu, za opłatą 20 gr. od osoby do­
rosłej i 10 g r id młodzieży szkolnej.

Osoby pojedyńcze mogą otrzymać 
w nadleśnictw ie sezonowe karty  w stę ­
pu (sezon nie dłuższy, niż 8 miesiące) 
za opłatą 2 zł. 50 gr. od osoby dorosłej 
i 1 zł. od młodzieży szkolnej.

R odzin /, licz względu na ilość o- 
sób, mocą otrzymać w nadleśnictw ie 
k arty  W stępu sezonowe t. zw rodzin­
ne (sezon i ie dłuższy niż 3 miesiące) 
za opłatą ó zł.
W ST Ę P  NA TE R E N  ZWIERZYŃ­
CA BIZONÓW r ŻUBRÓW W NAD- 

L E Ś N IC rW lE  SMARDZEWICE
Należy wykupić bezpośrednio w 

nadleśnictw ie Smardzewice, lub u do­
zorców zwierzyńca karty  jednorazo­
wego w stępu za opłatą po 50 gr. od 
osoby dorosłej i po 20 gr. od osoby 
dla młodzieży, dzieci i wycieczek zbio­
rowych. .

P rzepisy i opłaty wyżej wymienio- 
ne obow iązują w odniesieniu-dó wszy 
stkich terenów lasów państw owych w 
ogólnoSei i w  odniesieniu do następu ­

jących parków  leśnych: „Ka-'czówka“ 
w nadleśnictw ie Kielce, leśnictwo 
Czarnów . „ K a p tu r11 w nadleśnictw ie 
Stachów, leśnictwo Radom, „Garbat 
ka“ w nadleśnictw ie G arbatka  leśnic­
twie Gacl.etka.

Aby przyjść z pomocą turystom  w 
miejscowościach, odległy od siedzib 
ludzkich i specjalnie zbudowanych 
schronisk, dopuszczalne jest udziela­
nie im w ypoczynku i n®clegów w bu 
dyuknch adm in istrac ji lasów pa kotwo­
wych i osiedlach służbowych je j funk 
ej on ar jus zów.

Za udzielanie wypoczynków i noc­
legów w budynkach adm inistracji leś­
nej, t. j. w pokojach gościnnych, służ­
bowych, schroniskach turystycznych 
i t  p. o ile takow e są w danej chwili 
wolne, pob iera ją  nadleśnictw a na rzef*z 
skarbu państw a opłatę w wysokości, 
jak a  obowiązuje w nadleśnictw ie, sto­

sownie do wydanych przepisów w sto­
sunku do urzędników przebywających 
służbowo w nadleśnictwach, / a  udzie­
lanie wypoczynku i noclegu turystom  
w osiedlach funkejonarjuazów  n ad ­
leśnictw, slanow iących ich pryw atna 
apartam enty , jak  również za udziela­
nie posiłków, odnośni funkcj m arjuszo 
m ają praw o pobierać na swoją rzecz 
opłaty nie wyższe od staw ek, jakie o- 
bowiązują w danej chwili w nadleś­
nictwie* za noclegi i stosow anie urzęd­
ników przebywających służbowo w 
nadleśni; i wie.

Podając powyższe do wiadomości, 
Urząd W ojewódzki nadnren ia , że 
szczegółowe przepisy, odnoszące się 
do osób, przebywających na trenach, 
pdległych dyrekcji lasów państwo 
w ydi w Radomiu, wywieszone będą 
w poszczególnych objektach turystycz­
nych (lasach) na m iejscu wiaoczneru, 
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Plan turystyczny „Orbisu” na r. 1936
Na rok 193S opracowało polskie biuro 

podróży Orbis swój plan turystyczny do­
stosowany do warunków .  gospodarczych 
Paiski i do możliwości finansowych szew 
kich rzesz turystów.

Przedewszystkiem przygotowani: sze­
reg' wycieczek po Polsce po stałych szla­
kach turystycznych, obejmujących na.jyięk 
niejsze okolice Polski. A więc szlak zarho 
dnio - karpacki, wschodnio - karpacki, wi­
leńsko - poleski, pomorsko - wielkopolski 
i mazowiecko - małopolski. Turyści polscy 
poznają więc zarówno piękno gór, jak pól 
nocne pojezierza, brzegi Wisły, morze i Po 
morze, Śląsk zielony i zagłębia przemysłu 
we, oraz egzotyczne jeszcze okolice Litwy
i Polesia.

Wycieczki po szlakach turystycznych hę 
dg się odbywały grupami, na zasadzie zry 
czałtowanych ulg kolejowych, zakwatero­
waniu i wyżywieniu turystów.

Przygotowano również pobyty wypo­
czynkowe w letniskach i zimowiskach, za 
ryczałtową opłata, nie pominięto też ry ­
czałtowych kuracyj w uzdrowiskach, oraz 
pobytów we dworach.

Poszczególne oddziały Or-bi.su w więk­
szych miastach bed a systematycznie orga 
nizownły wycieczki podmiejskie weeken­
dowe lub kilkodniowe. W program prac tu 
ryatycznych Orbisu wchodzi również orga 
nizowauie grupo w wycieczek młodzieży 
po całym kraju, oraz obsługa pielgrzymek 
religijnych w miejscowościach odpusto­
wych.

Z okazji zjazdów narodowych, wystaw, 
targów oraz pociągów popularnych, któ­
rych w roku nadcohdzącym ma być oko­
ło 409. Orbis będzie współpracował z 1’KU 
popierania turystyki i organizacjami spo- 
lecznemi.

Sta aunic przygotowuje się również or 
ganizacja przyjazdu turystów obcych do 
Polski. Możemy lipzyć w tym roku na wy 
cieczki z Anglji, ze Stanów Zjednoczonych, 
ze Szwecji, Łotwy, Holandji itd„ jak rów­
nież na pobyty turystów udających się 
przez Polskę do Rosji Sowieckiej Wyciecz 
ki cudzoziemców do Polski dają nietylko 
korzyści gospodarcze i finansowe, lecz są 
najlenszą propaganda naszego k-aju

Wiecieczki turystów polskich do ob­
cych krajów, ograniczone względami go­
spoda rczeini. będą prowadzone pr.ie* Or­
bis do tych krajów, z któremi państwo na 
sze ma układy handlowe, komen-tacyjne 
lu t  turystyczne. A więc wycieczki do ,fu-

goslawji, Bułgarji, A ustrji, Czechosłowa­
cji, Rumunji. Niemiec, Łotwy, Estouji, 
Szwecji, Francji, Augijj oraz Hiszpanji. 
Turyści polscy udający się do tych krajów 
przyczyniają się do odmrożenia należnoś­
ci ekspertów polskich l do ożywienia na­
szych stosunków gospodarczych zagranicą.

Specjalną akcję prowadzi Dział Mor­
ski Orbisu (mający przedstawicielstwa 
wszystkeh większych linij okrętowych*. n« 
rzecz wycieczek pób-hiemi linjam i nkreto 
wemi. Orbis będzie współpracował w wy­
cieczkach statkam i linij Gdynia •— Amery 
ka. którym w roku ubiegłym przysporzył 
1.2110 turystów i w obsłudze stałych prze­
jazdów do Palestyny, dokąd, w roi u ubie­
głym dostarczy łusko 1898 turystów.

Wszchstronny i celowo obmyślany plan 
turystyczny Orb5su. dający turyst«m mo­
żliwość zaspokojenia wszelkich ich żrc/cń 
i gustów, został zatwierdzony przez Radę 
Nadzorczą Instytucji i podany do wiado­
mości zainteresowanym organizacjom

M n  0119213 M 2 9 i l ! i
w Krynicy!

Bilety kolejowe za kilka zł.
Z inicjatywy Ligi Popierania Turysty­

ki, PKP. przyznały wyjątkowo dużą zniż­
kę wszystkm udającym się w dniachh od 1 
— ltł lutego na karnaw ał i sporty zimowo 
do Krynicy.

Bilety kolejowe po zniżonej cenie (do 
K r ynicy 66 pr. ceny JJletu normalnego a 
powrót darmo będą wydawane na podsta 
wie indywidualnych kart uczestnictwa 
LPT.

Dla orjentacji podajemy ceny przejazdu 
do Krynicy i spowrotem z 19 staeyj: r. War 
szawy i s powrotem łącznie zł. 18.90. z l o­
t t  zl. 18.59, z Poznania 19.99, z Krakowa 
11, z Katowic 13.30, ze Lwowa 15.50, •< Lulilj 
na 15.50, z W ilna 25.80, z, Tarnowa 8.90 1 t  
Sosnowca 12.40.

Skoro się weźmie pod uwagę, ż,e wszys­
cy uczestnicy zjazdu korzystać będą na 
renie Krynicy- z 59 pr. zniżek i włeln udo­
godnień. że taksa klimatyczna zostanie ob 
niżona z 15 na zł. 5, trzeba się spodziewać, 
że zjazd przybierze liczebnie imponujące 
rozmiary.

K arty  sprzedają placówki Orbisu i Wa­
gons — Lita — Cook, a gdzie ich niema — 
tdaeówk! Ruchu.
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Ulubiony koń zmarłego króla angie'skkgo, oprowadzany przez masztelarza po
parku zamku Sandringham

ZE SPORTU
24, 25 i 26 kwietnia
odbędą się  w Łodzi mistrzostwa bokserskie Pol3ki

Zarząd PZB ustalił już term in mi-- 
strzoslw bokserskich Polski na 24, 25 i 20 
kwietnia. Jak  już donosiliśmy, odbędą sic 
indywidualno mistrzostwa Polski po'az 
pierwszy w Łodzi.

Zarząd ŁOZB jako organizator mi­
strzostw przystąpił już do wstępnych p /y  
gotowań, zabierając się z wielką energją 
do pracy. M istrzostwa rozegrane zostaną 
w budującej się hali sportowej. H ala l ie  
hędzńe do tego ezasu całkowicie wykonczo 
na, niemniej jednak do kwietnia prace po

LEKKOATLETYCZNE ZIMOWE MI­
STRZOSTWA POLSKI.

W Przemyślu 22 i 23 lutego odbędą sit; 
doroczne zimowe lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski. Zawody7 odbędą się w hali o- 
f  radka WF.

Program  już ustalono; przedstawia się 
on następująco:

Konkurencje kobiece: 5G m. 500 m 50 m. 
plotki, sztafeta wahadłowa 4X50 m-, skok 
wdał z miejsca, skok wdał z rozbiegu, skok 
wzwyż. kulą.

Konkurencje męski6: f.o m. 3 km , płot­
ki, sztafeta 3X800 m. Sztafeta wahadłowa 
fi X 50 m., skok wdał, skok wzwyż skok o 
tyezee, skok wdał z miięięca, pchnięcie ku 
fą. .

Obsada mistrzostw nie jest-jeszcze zna 
na, gdyż termin zgłoszeń nie minął. Nalo- 
żv sie spodziewać, że do zawodów staną 
wszyscy lepsi lekkoatleci i lekkoatletki 
Polski, bardzo wskazany l-\ łby udział ped- 
ekitb olimpijczyków.

Strzelecki K8. z Sosnowca wysyła na mii 
* trzos twa doskonałą swą zawodniczkę L e ­
nę PaVszewską.

POSIEDZENIE NACZELNEJ RADY 
STRZELECTWA W POLSCE

Pod przewodnictwem komendanta głów­
nego ZS ppłk. Frydrycha, przy udziale 
przedstawicieli min. spr. wojskowych --  
szefa dep. piechoty m jr. dypł. Ha -ina 
PłTWF. prezesów związków poi. zw. strze 
leciwa sportowego, poi. ,-.w stow, łowiec- 
kieh. poi kol. sędziów strzel. - łuczn płk. 
dypł. Wackiego. dyr. Gędziorowskiego, 
prez. Maciejowskiego mistrzyni w luku 
Karkowskiej - Spyeha-jowej, jako reprezen 
iantki poi. zw. łuczników — odbyło się po 
siedzenie naczelnej rady strzelectwu w Pol 
pee. na którem m. in. omówiono:

Sprawę reorganizacji racz. rady strze­
lectwa w kierunku przyznania jej więk­
szych uprawnień nietylko’ opiniodawczych 
sie i prawa ingerencji w stosunku do spor 
tu strzeleckiego;
1 Sprawę przyznania reprezentanta brac­
twom kurkowym w okręg, i pow. zwązkuch 
strzelectwa sportowego.

Sprawę proogramu strzel a ń bractw kurv'

Kowycli w kierunku, aby strzelanie było 
zbliżone do strzelania z broni wojskowej 1 
na odległość do 300 m tr

Sprhwę przyspieszenia budowy krytej 
strzelnicy im. Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie, na budowę której zebrano 
przez ZS. na terenie Polski do chwili obe 
cnej 184.000 zł. (zalecono indowe jednego t 
pawilonów).

Sprawę zmiany regulam inu poi. koł sę 
dziów strzelecko - łucznych.

Pozatem rozpatrzone i przyjęto dc wia 
domośoi szereg wniosków i memoriałów, 
m. in. memorial do m inistra spraw wojsko 
wyeh.

NOWY SUKCES JĘD R ZEJO W SK IEJ.
W środę odbyły się dalsze rozgrywki o 

mistrzostwo Niemiec w krytej hali w Ham 
burgu. w7 których ze strony Polski uczest­
niczą Jędrzejowska i Tyczyński.

W grze pójedyńczej Jędrzejowska poko­
nała z trudem Gleerup 6:3 i 6:4. Poza nią 
do finału zakwalifikowały się AdarmkJi), 
Sperling i Horn.

Tłoezyński grał z francuzem Jam ain 
przegrywając 1:6, 6.2 i 5:7. Niespodzianką 
była tu porażka Francuza Baussus z Palla 
dą w stosunku 6:0 3:6 i *2:6. Do ćwi-r-Tma 
łu zakwalifikowali się ponadto: GeiiGen
F. EMmer tSzw.), Schiggeti (W.). Hęnkel, 
Desąrd i Mencel.

W gv"« mieszanej para polska .Tędrzeio 
wska i Tłoezyński przeszli do ćwierćfinału 
bijąc parę Dott.mann i Kbschel 6:0. 6:t

X Marcel ThMl obronił ty tu ł mistrza
W  Paryskim  pałacu sportowym w obeenoś 
.ci ponad ,10,606 widzów rozegrany został rą 
wnnźowy. męcz bokserski o  ty tuł rok 'rza 
świata w,wadze średniej pomiędzy obroń­
cą Thill a kanadyjcrykiem Łon Bróułłard.

W  4 rundzie kanadyjezyk dal ci oh za ni 
ski, wskutej czego zestal zdyskwaMf'kowa 
by, dzięki czemu Tłiil utrzym ał w sw.vcb 
rękach’ ty tu ł m istrza świata.

X Walne zebranie ZTTN. Makabi w Bę
dżinie odbędzie się w dr.in-dzisiejszym o 
godz. 6 wieczorem w lokjdu będzińskiego 
Tfnko.nbu n r/y  ul. Kołlataja.

E l e k t r y c z n e  W A R N IK I
5-cio i 10~cio licowe

idealnie nadaje się 
dla lekarzy, 

fryzjerów, 
biur.

W arnik elektryczny ułatwia pracę, jest o szczęd n y  i praktyczny.
W  celu u łatw ien ia  O dbiorcom  prądu posiłkow ania  się warnikiem* 

Elektrownia w yd z ierżaw ia  je.
Informacje i pokazy  w  sklepie.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu D ąbrow skiem  S.p Akc.

DZIŚ!

KINO
ZA6ŁĘS1E

sunięte zostaną tak daleko, że będzie maż 
na w niej przeprowadzić mistrzostwa. 
Jest to ważne z tego względu ,że Łódź nie 
posiada większej sali na imprezy bokser­
skie, a nowowybudowana hala będzie mo­
gła pomieścić około 2 tysiące widzów.

Przed kilku dniami bawił w Łodzi przed 
,-tawiciel państwowego urzędu W .  F„ któ­
ry  po przeprowadzeniu lusthacji budującej 
się hall zapewnił okręgowemu urzęduję: 
W. F. dalszą pomoc finansową na dok ń  *,;e 
riie budowli). *

Dla prawdziwych miłośników kina DZIŚ
Film  polsko - austrjaeki

„Maria Baszkircew”
Film  z życia cyganerii paryskiej, opiewający wielką miłość 

M aupassant'a d„ pięknej m alarki rosyjskiej.
W rolach głównych: zespół św i;tnyeh artystów  polskich i austriac­
kich: MARJA BALCER KI FW1CZÓWN A, LILI DARVAS, HANS 

JARAY i SZOKĘ SZAKAL.
Nadprogram: Tyrodniki l ’ata i I ‘asa mount u-

Początek godz.: 5.30 7.36. 0 30.
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Palace
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DZIŚ! Rendez - vous całego kulturalne-i'.) Sosnowca w kinie „Palą­
ce" na prawdziwej uczcie artystycznej 

Arcydzieło filmowe w /dług nieśmiertelne i sztuki Williama
Szekspira

„Sen nocy letniej”
Reżyser ją M Reinhaidta,

UWAGA: Uprasza się P  T. Publiczniić o przybywania na począ 
tek seansów o r d z  4.30, 7. 930.

K I N O

EDEN

Dziś! 3 Dziś!
Wspaniałe  gwiazdy ekranu 

Clark Gable, Jean  Harlow, W allace Berry w jednym 
wst rząsa jącym filmie p ■ f•

Chińskie morza
Dramatyczne  sceny  tego  filmu przeplatane są  m o ­

mentami pełnemi humoru 
N A P R O G R A M  T Y G O D N IK  P A T A  

Początek  seansu o godz. 17.30, 19.30 i 21,30

Pewnoic
wiecznie

o m
NAUKA I WYCHOWANIE

Koedukacyjne Roczne Kursy 
Handlowe

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewska 25, przyjm ują dodatko­
we zapisy codziennie. Opłaty ulgowe.

POSADY I PRACE

POTRZEBNY pracownik fryzjerski i u- 
ezeń na dokończenie. Sosnowrc, Żerom­
skiego 8.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PLAG 33 pręty sprzedam, pokój z kuch­
nią wynajmę zaraz. Sosnowiec, Monlusir 
ki 2-a. __
WAGĘ w-ozową używaną lecz dobrze u- 
trzym aną kupimy. K linkiernia „Grćoków" 
poczta Będzin, 'skrz. poczt. 36. ______
DO SPRZEDANIA: transm isja, kolą ioż- 
pędowo tryba i stare żelastwo. Wiado­
mość „Expres Zagłębia" Sosnowiec.

LOKALE

POKÓJ z kuchnią do wyuajędia Sosna-
w i cc. Rudna 56_______ _________________
LOKAL nadający się na kawiarnie, jadło 
dajnię sklep, całkowicie urządzony do 
sprzedania lub wydzierżawienlia od zaraz 
Ewentualnie przyjm ę spólniczkę — ka. 
Wiadomość „Expres Zagłębia*4.

ZGUBIONE DOKUMENTY

WŁADYSŁAW KALAGA dn 19. I. zgu­
bił portfel wraz z różnemi dokumentami. 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić za wyna­
grodzeniem Kol. Pekin k'Strzemieszyc.

W A P N O
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocao • 
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki „Eltes" Będzin, ul. Sielecka 19, 
tel. 5-95. Telefon zarządu 2-35. ul. I-go
M ają 2. __  _____________________ _
W YPAŁÓW , ŻAKOM KI do zbycia W ia­
domość „Fxpies Zagłębia" Sosnowiec

ROŻNE

ZA długii mojej żony M. Dembińskiej nic 
odpowiadam. Czeladź. ,Tóz«f Dembiński.
WEZWANIE Edmunda Krzywkowskiego- 
ó zwrot przywłaszczonych pieniędzy u w u 
żarn za oszczerstwo, o co wytaczam spra­
wę do sądu. Sebaetjan Raszewski, Dań-
dowska 68.

Wydawca flelew;* Mopsiorslrn Druk. „Expres Zagłębi:)" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


